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Chamska, Drohiczyna i Janowa. - 
Płosklrowa i Staro konstanty nowa.

Zdobycie

jj JtaonuaiSŁat srtabu generalnego wojsk polskiej | rynia, Korzec i  zdobył sześć dział i  16 ka.
28 września: * rabinów maszynowych, W walkach pod ZasJa-

liatf P®tnocy osiągnęły wojska nasze częściowo Y wiem nasz* piesza brygada jazdy wzięła 2000 
, ^ Szczary. W rejonie Grodna pościg za cofa- j jeńców, 32 karabiny maszynowe i 3 działa. 

ĉTm się nieprzyjacielem trwa w dalszyjn cię- i Wojska ukraińskie, działające na wschód, od 
Oddziały nasze, postępując w kierunku na j rńirucza, zajęły z naszą pomocą Płoskirów i  

2ai^ y  Choaisk, Drohiczyn i Janou-o, j Starokonsłantynów biorąc 2800 jeńców, 4 pocię
li  •  Wzięły do niewoli sziafey 55 i 57 dywizji j gi pancerne, liczna tabory i  wiolo materyalu 

®“ł,Ty sowieckiej i zdobyły sześć karabinów i technicznego.
VS ł!yMv*ych- i5 wagonów z lokomotywą Na f Naczelne dowództwo wojsk polskich. Sztab 
je™ 0tł pówna odrzucił nasz korpus jazdy \ generalny,
— 6 nioprzyjacielską na prawym brzegu Ho- ,

typlomacya bolszewicka j e d z i e  do Rygi, 
a armia stara się maszerować do Warszawy.
j J ^ I ^ n s fo is  (PAT) „Izwiestia" ogłasza ode 
ciJ. r°ck iego, wzywającą, do dalszej walki prze 

0 Polsce. 1 Yor-Vi ośwł

do kampanii zimowej. Odezwa kończy się sio* 
wami: Dyplomacya idzie dc S.y^ł. a armie ma
szerują do Warszawy.0 P^sce. Trocki oświadcza, że Polska nie I szerują do Warszawy.

Pokoju i i® trzeba będzie przygotować si6 '

■rocki tworzy nową armię rosyjską

■pragnął pierwszy zabrać głos na  posiedzeniu,. 
Lec z porządek posiedzenia zmieniono. Następnie' 
imieniem delegacji sowieckiej Joffe 'wyraził zgo
dę na wszystkie punkty zawarte w deklaracyl 
polak^ej nuci ane; ua posiedzeniu siódmem, 
proponując jednocześnie zmianę S punktu w tym 
sensie, aby punkt ósmy dotyczący amnestyi rwz* 
szerzono tuk. aby a.mnestya dotyczyła również 
obywateli własnych czyli Polaków oskarżonych
0 przestępstwa .przeciwko Polsce oraz Rosyan 
przeciwko Rosji. Zdaniem Jcfiego nuleżałoby 
również rozszerzyć punkt 10  przez stworzenie 
kon wen cyt konsularne j i transit owej. Pozatem 
przewodniczący delegacyi sowieckiej stwierdził, 
że nie otrzymał odpowiedzi na deklaracj ę swą, 
ziozouą, na. posiedzeniu: siedmem. W  cizisie-jszexn 
oświadczeniu ipczewadniceącegio delegacyi pol
skiej pana Dębskiego widzi Joffe jedynie realną 
ipiropozycyę a. mianowicie p-rcpozycyę utworze* 
n ia  odpowiednich komisyj. Propozycyę tę nale
ży zrealizować. Po przemówieniu Joffego zabrał 
ponownie głos przewodniczący delegacyi polskiej 
Dąbski i zaznaczył, że porządek dzienny posie* 
dzema dzisiejszego został ułożony przez sekreta
rzy obu stron, którzy .postanowili oddać jako 
pierwszej glos tej delegacyi, której członek bę. 
dzle prezydyował obradom. Następnie pan Dęb
ski zaproponował wytworzenie czterech komisyj 
a  mionowi cie głównej, terytoryalnej, prawnej
1 eko^rsF mej. .Toffe odparł na to, że należałoby 
przetlewszystkiem utworzyć komisyę zawieszeń 
nia. broni, inno zaś  zorgai.izotra.ć w  razie potrze
by. Po krótkiej dyskusji nad tą. spraw ą przeka. 
rano ją  do porozumienia się przewodniczących 
obu delegacyj.

< « " •  (PAT. Radio) Wedle wiadomości z Hel 
rsu przedsięwziął rząd rosyjski utworze

- i nie nowej armii rosyjskiej pod nacsselneir. do-
- I wództwem Trockiego.

(zerwo&oj i  p i  mm
v J- tri. t > i i  itfUh'1' f)gło'Sał astępu j 

^  ^ 0 arm ii c z c r  w on ej: W &ze ch rosy j s-k i 
•■owi} J1̂  komitet wykonawczy sowietów posta- 
t  p* ' « a  23 hm, w s tą p ić  do rządu polskiego 

zawarcia w term inie iO*duiowyin 
'vfyrurjt .nia broni oraz podpisania zasadniczych 
>- v pokojowych, pragnąc jak najszyb

ciej położyć kres działaniom uiieprzyjacłel.sikim. 
Komitet ten  gotów jest uczynić iznaczne ustęp* 
stwa na rzec z  Polski. Dowódcy oraz komisarze 
polityczni nia froncie winni wytłumaczyć żołnie* 
rzom frontowym i tyłowym znaczne ustępstwa, 
k tóre rząd sowiecki proponuje polskim panom, 
celem uniknięcia nowego rozlewu krwi.

S?i«S mlnisira Sapip  io ołówne; M e r y .
Warszawa (PAT) „Kuiryer W arszawski11 pisze: 

W niedzielę wieczorem minister spraw  zagrani* 
uznych ka. Sapieha wyjechał z Warszawy do 
głównej kwatery ma front selera poinformowania 
Naczelnika państwa o aktualnych zmianach w 
polityce zagranicznej.

Włochy nie chcą przyjąć Litwinowa.
Berlin (RAT) „Union" donosi z Rzymu, że z» 

przykładem Anglii! rząd włoski wzbrania się U- 
dztelić Litwinowowi pozwolenia na przejazd do 
Wioch.g m u  a B * ■ J. I ’ «*ł«Cn.

twe partys pokojowej W  sow ietach. , D a lszy pochód wojsk pen. W ranpla.
(Telefonem Md Ostatnią -dekiara-W - »S

w arunków  pokojowych złożonądelęjj.ńcyp iowicoką uważać aależy za

pod wpływem niepowodzenia na froncie pol
skim, a także na froncie genei-ała W rangla 
partya pokojowa zyskała poważną przewagę.
Wyrazem tej przewagi jest. chociażby między1u6qW° paTtyi pokojsw,ej w radz;ę i-Omisa- 

°jegria’lVrcl1 w Moskwie. Do niedkwna pavtva j innemi ogłoszenie przez rząd bolszewicki 
. i? % * w T ? ! ra56. poważny v.'ply\v na decyzye j desinteressement w sprawie stosunku polsko*
t  — . H ... irtsPrawie wojnj- pokoju. Obecnie litewskiego.

f e ^ o d n i , <PAT). Ryg£, 28 września. 
ĵ Ia,̂ Czy'j'‘°'cza.cy delegacyi rosyjskiej Joffe o- 

jó.^8ko n» rozmow 1 e i  dziennikarzami, że sta- 
^'varlo<iẐ enta delegacyi polskiej Dąbskie- 

ia  nim berdzo sympatyczne wraża

nie. Wskazał też, że skład delegacyi pokojowej 
od wyjazdu z Mińska nie uległ żadnym zmia
nom, mimo, że położenie militarne Polski znacz
nie się poprawiło, co jest najlepszym dowodem, 
że Polska pragnie istotnie pokoju.

e9acya sowiecka godzi się na wszystkie
g _  punkty dekiaracyi polskiej.

z p J  .e '̂ ^ -) Według otrzymanej 
bosig^ ^  Rr&zes Dębski odczytał na

^ ^ e re n c y i  
^atm^bia Jjolsfcf.j, f»r.an«

osta t
pokojowej dekla* 

.61 a h fw.anowią«ą odpowiedź
dekiara lara«yę rosyjską. Wedlo lego o- 

rosW*śfca obejmuje, sprawy 
r . i -22 1fs rokowań konftrcucyi jak 

wschodniej. Poza'cm w de* 
iiRyjne. r>ri '  {'^llru jo pytanie kto spowo- 

t e ^ etv^ ;"edź na nip dałoby lemat do
c^ŚuC77nC,° ’ C° byłcby  u - Z:daniem delee

jy zupeinie zlię* 
delegacyi polskiej,

celem konferencji nie są dyskusye teoretyczne, 
lecz położenie kresu wojnie.

Druga część dekiaracyi sowie<sttiej zawiiera. za
sady praktyczne i konkretne, należy poddać je 
pod obrady specyalnych komisyi. Delegacja poi 
ska jeszcze raz zaznacza, że pragnie położy ć kres 
rozlew Owi krwi, zwraca jednakże uwagę dele* 
gacyi rosyjskiej, że positawieirie przez n ią  term i
nu lOsclniowego na odpoiwaedż polską posiada 
charakter u R y m a ty w n y  co bynajmniej r le  uła
twia i nic przyspiesza pracy pokojowej. W odpo* 
wiedzi .na to praemówionie Joffe. oświadczył, że

Lyon (PAT) Armia generała W rangla po za* 
jęciu Aleksandrowska pobiła wojska czerwone 
kolo Iwanówki i obecnie zbliża się do Berd- 
jańska.

II vm  i w  mii)fiawa Eateu
W arszawa. (Telef. M.) Rząd sowiecki odpo

wiedział radiotelegraficznie rządowi francuskie
mu, że uwolni wszystkich obywateli francu
skich, przebywających jeszcze w Rosyj. jeżeli 
Francy a  wypuści na wolność jeńców rosyj
skich, znajdujących się we Francyi.

S t e i t ?  waliza z p i u  l e r i i .
Warszawa. (Tel. M.) Z Moskwy donoszą*, że 

Niżgorodzki trybunał skazał na śmierć nraiw- 
ców pożaru, który zniszczył 37 tysięcy pudów' 
bawełny. W Archaugielsku wykryto spisek an* 
tyboJszewlcki, Uzerezwyczajka rozstrzelała 15 
spiskowców.

Łotwa w Lidze Narodów.
Ryga (PAT) Łotewski prezes ministrów o trzy. 

rnał z Londynu depeszę podsekretarza Ligi Na
rodów ze po zebraniu się .w G mewie będzie rozpa 
trywał sprawę przyjęcia Łotwy do Ligi, i że 
Liga zaprasza Łotwę, aby przesłała do Genewy 
swojego reprezentanta, którybjr wziął ud z ia ł. w 
kongresie, w- razie gdyby sprawa została defini
tywnie załatwioną.
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D o b r a  m i n a  p a n a  C z ? c z e r m a .  * j
Warsza-jya. (Tel. M.) Komisarz Cziczerin o- 

g-łosit w bolszewickiej „Prawdzie*4 artykuł, w 
Ifctócrym powiada, że obecny stan arm ii czerwo
nej jest o wiele lepszy, niż kiedykolwiek (?). 
Odwrót strategiczny bolszewików od W arsza
wy nie jest klęską (?) Prasa zagraniczna mię- 
dzynar j dowych ciemięzców i wyzyskiwaczy 
truch lała  z powodu naszej błyskawicznej ofen-

zywy, więc teraz gdy brak doniesień o naszej 
aikcyi, nie posiada się z radości. Cziczerin na- 
pada na Psiaków, iż obecnie znów zaczynają 

s przemawiać tonem zwycięskim i  wznawiają 
i swe żądanie granic z roku 1772. W ypadki na

! froncie nie uprawnia ia Polaków do takiego 
tryum fowania.

Odnowienie rokowań polsko-litewskich w Suwałkach.
Warszawa. (Telef. M.) Dziś wyjechała z War- | ckiego i  delegata naczelnego dowództwa pod- 

szawy do Suw ałk delegacya polska złożona z ] pułkownika Mackiewicza. Delegacya m a ocłno- 
przedstawiciela m inisterstw a spraw  zagranicz- 1 wić rokowania polsko-litewskie w Suwałkach, 
nycb p. Łukaszewicza, jego sekretarza Szepty- |

Schwytanie transportu bolszewickiego na Litwie
Białystok (tel. M.). Na stacyi Marcinkowice I bolszewickich, który był ekspedyowany zjWil- 

pud Granami przyłapano transport żołnierzy I na do Grodna.

Zaloty „małej ententy" do Włoch.
Rzym. (Telef. M.) Take Jonescu przybył do j nia do małej ententy.

Rzymu celem skłonienia Włoch do przystąpię-

0  międzynarodową organtzacyą przedsiębiorców.
W arszawa. (Telef. M.) W iadomości otrzymane 

tu z Brukseli stw ierdzają, że rozpoczęła się tam 
konierencya międzynarodowa pracodawców, na 
której przedłożonym został projekt utworzenia 
międzynarodowej, organizacyi przedsiębiorców 
Podobna organizacya przedsiębiorców istnieje

BI

|  już w krajach skandynawskich, która też opra
cowała projekt międzynarodowej organizacyi, 
opierając się na dotychczasowych doświadcze
niach. Zasadnicza myślą utworzenia tej nowej 
organizacyi jest walka z bolszewizmem, który 
planuje zbolszew.izowanie całego świata.

Prowokatorzy fabrykantami zamachów.
Lublin, (Telef. M.) „Dzień Polski" donosi o 

sepsacyjnem aresztowaniu agenta czwartego o* 
kręgu policyjnego, Edwarda Fedorowicza i  han
dlera* końmi Izaaka Salzinamna. Fedorowicz 
jest oskarżony, że sfabrykował do spółki z 
owym Salzmannem listy o treści-bolszcwickiej, 
oraa kilkanaście odezw o treści kom unistycz
nej do żołnierzy i podrzucił te odezrwy do mie
szkania niejakiego A rnsteina i Grendera. W li

stach tych była m owa o wyznaczeniu nagrody 
3 milionów marek za zamach na naczelnika 
państwa oraz o innych nagrodach za niszczenie 
mostów, kolei, zamachy na generałów itd. la k
śledztwo stwierdziło Federowioz i  Salzm anń 
kierowali się niechęcią do swoich konkurentów 
i chcieli ich w ten sposób unieszkodli wić. W ła
dze wojskowe uwięziły Fedetrowicza i Salz- 
ińanna i oddały ich sądom cywilnym.

Sejm w sprawie Gdańska 1 plebiscytów
W arszawa (PAT). Posiedzenie sejmowe i63. 

Foczą tek o godz. 4‘25. Po odczytaniu szeregu in- 
.tenpelacyj przystąpiono do dalszych rozpraiw 
stzoacgóiorrych nad ustaw ą konstyt ucyjną. Roz- 
prawa zaczęta się od art. 21. Zabiera gtas poseł 
Hera, broniąc popraw ki, domaga jącej się, aby 
posłowie także po wygaśnięciu mandatu mogli 
być pociągnięci do odpowiedzialności za postę
pki i  słowa' w okresie piastowania przez nich 
mandatu poselskiego, jako też, że ściganie k a r
ne posłów może być uchwalone przez Sejm tylko 
większością 2'3 głosów.
* Fas. Gruenbaum domagał się, aby w razie wy- 
ijomił na  posła postępowanie sądowe władz ad- 
mintLsitracyjnych przeciwko niemu sauno przez 
się zostało zawieszone.

Pos. Radziszewski wypowiada się przeciwko 
polpiiaiwce większości do art. 2 1 , zabraniającego 
posłom jako redaktorom podpisywania pism.

Zabiera igłos pos. HiPschhom przeciwko temu 
artykułowi. Za artykułem  przemawia, pos. Rot- 
term und, Rosset i Daichowskj perzom pos. Pu- 
tek  zglaisza poprawkę, że posłem nie n-oże być 
wybrany duchowny jakiegokolwi-ekbądź wyzna, 
nia. Duchowny bowiem reprezentuje. r>ije społe
czeństwo, lecz orgainizacyę kościelną. Praw o ko
ścielne nie pozwala żadnemu duchownemu u- 
biegać się o m andaty poselisikie bez pozwolenia 
kuryi biskupiej. Ksiądz Lutosławski zaznaczy] 
ra  oświadczenie pos. Putka, który twierdził, że 
duchowieństwo przez otaY.ym.anie wynagrodze
nia ze skarbu państw a schodzi ni, stanowisko 
biurcikraicyi państwowej, iż Sejmowi będzie da
leko do tego, aby państwo oddala to, co ducho
wieństwu zabrakło (wrzawa na lewicy). Do art. 
24. pas. Gzemiewiski wnosi, aby posłowie prócz

dyet i  korzystania z państwow ych środków ko- 
munikaicyi, mieli prawo korzystania ze środków 
kom unikacyjnych komunalnych. W sprawie 
a rt. 25 ksiądz Lutosławski broni stanow iska 
większości, wyrażającej się w formule: Sejm
sam się zwołuje i sam się odracza. Za popraw
ką  klubu P. P. S. przem awiał pos. Niedziałko
wski, zaś aa przyjęciem artyku łu  i w  im ieniu 
większości poseł Herz, ponadto poseł Dubano- 
iwicz za poprawką klubu Związku ludowo-naro- 
dowogo, przyznającą ingerencyę. rządotvą w spra 
wie zwołania Sejmu.

Do a rt. 26 pos. Czapiński proponuje w imie
niu P. ■ P. S„ aby pręży de,nt mógł rozwiązać 
Sejm albo n a  żądanie*rady ministrów powzię
tej jedną trzecią liczby głosów, albo na żądanie 
500.000 obywateli.

• W dyskusyi do art, 35 i 36 dotyczących sena
tu  przeciw dwuizbowości wypowiedział się pos. 
Czapiński P. P. S., pas. Fichna N. P. R., oraz 
pos. Gruenbaum i Smoła, wreszcie pos. Jan 
Dą.bski, wszyscy przemawiając przeciw senato
wi. Za tym projektem przemawiał pos. ks. Lu
tosławski, dowodząc, że zadaniem drugiej Izby 
byłoby zapewnienie rozważania ustaw  przez 
ciało .ustawodawcze, którego skład jest nieco 
innego punktu  widzenia, niż skład Izby posel
skiej, wybory do której z na tu ry  rzeczy o d b y 
w ają się wyłącznie z punktu widzenia, k ierun
ku politycznego. Ponadto senat m usi mieć mo
żność sprawdzania woli ludu przez rozwiązywa 
nie Sejmu. W tym samym duchu przemawia! 
pos. Dubanowicz i Czoruiewski.

Przystąpiono do wniosku nagłego Związku = 
ludowo-narodowego w spraw ie Gdańska. Na- ■ 
głość uzasadniał pos. Maryan Seyda. I

Wniosek ten, przyjęty przez Izbę jedno głó* 
nie, opiewa:
Sejm poleca ministerstwu spiaw zajj*8®!®?* 

uych, aby przedstawiło radzie ambasadorów 0X6 
dostateczne opieranie bezpieczeństwa państw* 
i  najżywotniejszych jego praw i interesów na 
d»brej woli panujących w Gdańsku NiesncoW. 
oraz aby wskazało na konieczność natychmiast® 
we go wcielenia przyznanych Polsce praw trak* 
tatem wersalskim do mającej być zawartą ko®" 
wencyj pclsko.gdanskiej.

Pos. Breyski przytacza przykłady m trudw ®  
nia w porcie robotników niemieckich, z PcŁ^ ' 
ndęciem polskich organizacyj robotniczych l®k' 
ceważenia polskiego kupiectwa i robotnikó^ 
co ujemnie może się odbić na  polskim staiń® 
posiadania w  Gdańsku. Domaga się 
aby stanowisko komiisyi gdańskiej 'połączyć &  
stanowj.skjem wojewody pomosrkiego.

Pos. ks. Kaczyński obrazuje fatalnie sto&uink1 
panujące w Gdańsku dla Polaków tiamtiejsizy^ 
Rząd powinien domagać się w radzie amb3®;' 
dorów utrzymania w Gdańsku miłicyi albo 
ska, któreby umożliwiło tamtejszym polak®®: 
życie. Mow-ca proponuje do rezolucyi, zaWStrł̂ J 
we wniosku Z. L. N. dodać jeszcze urugą • ,sy
lucyę: itJeWzywa się rząd, aby przedsięwziął wS®a* o
kroki celem otrzymania gwarancyj, że na 
szłość w Gdańsku uniemożliwioną będzie *  
ga postawa przeciw Rzeczypospolitej i  jej 0 ■ 
watelom.

Nagłość wniosku i obie rezolucye uchwak*1̂
Pos. Herz przedstawił wniosek nagły N. 

w spraw ie plebiscytu n.a Mazurach i w 
Wychodząc z założenia, że plebiscyt byli 
komedyą, wniosek domaga się:

1. Sejm wzywa iząd dc założenia m> 
d3’plo.m)atycznej protestu w Radzie laimibas*®  ̂
■rów w Paryżu przeciw waiMbŚci powziętej F 
nią decyzyi do aktu  gwałtu i krzywdy 
Polaków. /  > -ję

2. Do uieuzuaria plebiscytu i domagania 
rt-wizyi jego. '

3. Do wjdoczPnia. cał'ej sprawy przed ior 
Ligi Narodów. ^

Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek ■ 
elia.no do komisyi spraw zagranicznych-

Pczyistąpionio do wniosku nialgłego p°e łc . 
ćho.wicza w sprawie gwałtów n i e m ie e f k i^ ^  
konańych na  Polakauh w Nadrenii i  ^

Wniotsek, uziaisadniony przez tegoż P0*3 3’’
’piew;a,: , ,  n1. Wzywa się rząd, aby użył wiszetkicn * 
ków iclyplomatycznycli, celem ukróoeoi:£" 
woli Niemców, nie troszczących się  ab® 011
0 tra k ta t wersalski. _

2. Aby zastośowiaił energiczne środki 0Kj_(,e i  
przeciwko Niemioom, zamieszkałym w 
przedsięwziął knoki, celem zabezpi^czonia
1 miienia Polaków w Niemczech, oraz 
szkód, wynikłych z działalności boy™ 
mieckich. .

Nagłość w'ntiosku uchwalono, a  
oidesłano do komisyi spraw zagraniczny1 

P,o odesłaniu szeregu wniosków do . 
wych komisyj, posiedzenie zamknięto- . 5-g® 
me posiedzenie odbędzie się we v%dorek 
piaździernika,, o godz. 4 po południu. 
dk.u dzieninym będzie: Czytanie pro'.j|t
wy o konsulatach i o środkach transpw ^g 
Czjdanje ustaw y o współdzielniaich i dals®y 
diiugiego czytania konstytucyi. . qIod0’

Warszawa. (Telef. M.) Klub poselski ® 
wej party i robotniczej uchwalił przy & ;pdfl0'
niu na konstytucyę. oświadczyć s 'ę kft 
izbowością.

4 proc. pożyczka premiowa uchwa*®>
Warszawa (PAT) Komisya sLarboWO'!^.^ ^  

wa pod przewodnictwem dra Głąbińsk 
rozdzieleniu referatów zatwierdziła 
nie Rady Obrony Państwa o 4 pr°®- )
premiowej według referatu dra Adama- 
łono następnie wezwać rząd, aby jak D sp^
przedstawił stan faktyczny budżetu, <P .
sóto załatw ienia ustatw, będących Pirzie p r#  
chwalonymi w  l^ c u  br. i przedstaw 
budżetu »a rok pi|:ysizły

Likw id acfa polskiej misyi handio
w  W ie d n iu .  , .

Jak słychać
mysi u  ł handlu  przystępuje

Sie.*;

W a^zaw a. (Telef. M) 
ryum , :muysłu i handle
7 3iint * 1 Cdu radc'/ handlowego W 
uełn w. paŹdziGrnika  b. r. rozpocznie ^  #  
V v Ł  AWidacya Polskiej misy i i‘andJi r f  V0' 
minr?JlJU\  rT nie" 1 uklad  k o m p e n sa c y jn y .
Stosuitif- - ■ a  Po!sk& będzie r°Z\ 0^

‘ ri Za'3 m iCdz.v obu paiistiyariu
zajadzie wolnego handlu.
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O  r e f o r m y  w  W i e l k o p o l s c e .
braków, 29 wrześni*, 

fa.) Gdy w końcu grudnia 1918 roku lud- 
Q°śc w Wielkopolsce rozpoczęła ruch powstań
c y  przeciw rządom pi*uskim, gdy w Ostrowie,' 
poznania i Inowrocławiu, niem al jednocześnie, 
ł^jme oi-ganizacye wojskowe porwały za broń i 
■y orężnych zmaganiach się rozbroiły i przepę
d y  z m iast i  osad polskich konsy&tujące r*a 

ziemi wielkopolskiej garnizony wojsk pru  
— w Poznaniu istn iała  już instytucya, 

^■ganizowana pośpiesznie w końcu listopada 
roku, zwana Naczelną Radą Ludową. Na  
tej inotytucyi stanęli wyłącznie pnzcctaŁa- 

loieie narodowej dem okracji, a 'w ięc pp. Sey- 
JpsK aifanty, Poszwiński, ks. Adamski i inni, 
5 ~t*Jr pracowali pod pi-uską okupacyą i  pro
m o w a li ideę wyczekiwania pomocy i  rozkazów 
^U a ty .

Instytucya Naczelnej Raidy Ludowej wyidała 
P**®wę, w której, opierając się na traktacie w er 
~®wsikiiŁn,, proklam owała wprawdzie przynależ- 

ziemi wi oLk opo ls k i ej i pomorskiej do Rzo- 
^ypo&politej Polskiej, ale — w pizysztosci, bez

-clonego bliżej term inu. Tymczasem zaś naj 
łaniej perLnak towała. z naczelnemi władzami 

r^sk iem i i z dowództwem woj&kowem rzeko- 
^  „rewolucyjnych" wojsk niemieckich, wzy- 

®Jąc społeczeństwo wielkopolskie do poutrzy- 
ywainia „ładu, porządku i spokoju".

*vii Ugo<*owa i tchórzliwa polityka endeków 
^Ikopoiskich byłaby trw ała niewiadomo jak  

gdyby nie sam orzutny czyn ludu wielko- 
t  iklego wspomaganego przez orga.niz.acye 

Pogranicza dawnej Kongresówki. 
ipP* ostatnich dniach grudnia 1918-go roku roz
r o s ł a  się pam iętna ruchaw ka. Powstańcy z

w ręku zdobyli od strony Kalisza wszy-
^ J e punkty i stacye kolejowe do Ostrowu i Ja~ 

Jednocześnie w dniu  27 grudnia garstka 
o jv ''teńców, złożona z polskich żołnierzy i pod- 

arm ii niem ieckiej, ustroiwszy się w 
jo saUe kokardki narodowe, rozpoczęta strzela- 

na placu W ilhelma (dziś placem Wolności 
jjjg w Poznaniu. Zdobyto arsenał, komen-
^ P la c u , forty twierdzy poznańskiej. Rozbro
i ć  załogę pruską. Ruch powstańczy roz-
^  ,y* ®ię z ogromną siłą i impetem. Z Jaroci- 

Powstańcza ogarnęła m om entalnie Kro- 
Śrem i, Gostyń na zachodzie, oraz Miło- 

p o j - * Wrześnię na wschodzie. W najbardziej 
ć^jj-tena Gnieźnie utworzyła się dość poikaźna 
i ^ 3  narodowa, która odebrała Niemcom broń 
\y -Ti ^6lkie placówki państwowe i  wojskowe. 
U\ ^cunjsznle, Mogilnie, Wągrowcu, wznieco 

Wżair
^  Pó&noc. W dniu 5 stycznia 1919 roku zdo

Żąda ich ludność wielkopolska.
byty został Inowrocław, po ciężkiej i  krwawej 
walce obok poczty i przed gmachem koszar pru  
skich. Już jeden tylko krok dzielił powstańców 
od dwu wielkich centrów :— od Torunia i  Byd
goszczy 1 W obu tych m iastach miejscowa lud
ność polska szykowała się potajemnie do zama
chu na  wroga i wyczekiwała z utęsknieniem  
nadejścia z Kujaw oddziałów zbrojnych.

Ale endecka Naczelna Rada Ludowa powstrzy 
mała ten wielki ruch ludowo-narodowy. Prze
rażeni panowie Beydowie i Pasawińscy, zaczęli 
nawoływać do ,,rozsądku". Rozpoczęli pertrak 
tacje z Berlinem. Bojąc się entenly, a  jednocze
śnie drżąc przed pruską zemstą., wysyłali do po
wstańców rozkaz za rozkazem, z żądaniem  po
wstrzymania ataków zbrojnych.

I wielki, wspaniały, narodowy ruch wyzwc- 
leóczy W ielkopolan zositałł oto w  pierwszych 
dniach stycznia 1919-igo roku przez endecką Ra
dę Naczelną zatamowany. U siamych niem al 
wrót Bydgoszczy i Torunia powstrzymano pei- 
swiaizyami i groźbami bohaterskie a zwycięskie 
oddziały powstańcze.

Dzięki takiej taktyce endeckiej cała północna 
część Wielkopolski i całe Pomorze jęczało je
szcze przez długi rok pod okrutnem  jarzm em  
pruskiem  aż do stycznia roku 1920-tgol 

Ten jednak rok właśnie pozwolił endeckiej 
Radzie Naczelnej na mniejszym terenie, zdoby
tym  krw ią ludu, tak  bardzo um«cnić swoje 
wpływy i  swoje bezwzględne rządy, źe sku tk i 
tych rządów partyjnych dotychczas nae dają  się 
usunąć.

Z in sty tucji, zwanej Naczelną Radą Ludową, 
wyłonił się, jak wiadomo, początkowo tak  zwa
ny Komisaryat, a  później M inisterstwo byłej 
dzielnicy pruskiej, z p. Wł. Seydą na czele. — 
W M inisterstwie potworzono podsekretaryaty, 
odpowiadające m inisterstwom  poszczególnym, 
liczne d&oernaty i i. d. Stworzono, jednem  sło
wem, cały rząd odrębny, zupełnie samodzielny 
i  od W arszawy nieizależny. W szystkie bez wyją
tku stanow iska w  tjrn  rządzie rozdano wyłącz
nie członkom lub zwolennikom narodowej de- 
mOkracyi. Ani jeden człowiek innych przeko
n ań  politycznych nie praeikrocizj ł  naw et przed
pokoju wysokich metiadorów’ wielkopolskich. 
Na dom iar tego, utworzono także oddzielny za. 
rząd wojskowy, na czele z generałam i Dowbór- 
Muśnickim i W roczyńskim, oddanymi zupełnie 
jaw nie party i marodowo-dem-okratycznej.

Skutki tych rządów były i są  najfatalniejsze. 
Zam iast bowiem zbliżyć duchowo oderw aną od 
Macierzy dzielnic?, zam iast zetrzeć z niej wszel 
kie ślady nienaw istnej pruskiej ku ltury , — prze 
ciwnię, podsyciły prądy sepąratyzm u, nienaw i-

powstańczy — szedł z nieprzepartą

ści międzydzielnicowej i nieufności wzajemnej, 
pozostawiając wszystkie ceeliy pruskiego biu- 
raJizmu i mechanizmu.

Od k ilku  miesięcy coraz częściej słysfymy co
raz smutniejsze odgłosy tego groźnego stanu 
rzeczy. Dotychczas jednak na  wszystkie zarzu
ty, czynione przywódcom poznańskim  w prasie 
warszawskiej,' na. wszystkie patryotyranę ostrze 
żenią z tej strony ,,koudionu“. że Rac ozy pospoli
tej grozi poważny rozłam cid strony siutcnomi- 
czniego Poznania, — odpowiadano, że są to tyl
ko oszczerstwa i złośliwe plotki, rzucane przees 
ludzi nie znających stosunków lokalnych i  niej 
oryentującycli się zupełnie w psychice i nastro 
jach ludu wielkopolskiego.

Tymczasem w Wielkopolsce i mi Pomorzu ży
wię istotnie głęboka utajony patryatyzm  i głę
bokie zrozumienie konieczności wspólnych z ca
łą  Polską urządzeń społecznych i państwowych, 
lecz te uczucia były lOzmyilnie przez panu ją
cych endeków za pomocą przeróżnych kłam stw 
i  m atactw  starannie przykrywane, lub na  opak 
wywracane. Skoro się bowiem stale na  wiecach 
i  w rozmowach podkreślano, że w Kongresówce 
i  Małopołsce panuje zdrada, niedołęstwo, zło
dziejstwo i wszelkie inne zbrodnie, to nic dzi
wnego, że mało politycznie wyrobiony i nie zna
jący rodaków z za kordonu lud w zaborze pru
skim  poddawał się insynuacjom , wierzył im, a 
przyzwyczajony z czasów wajlki z prusactwem  
do jedności narodowej, szedł z endekami razem* 
przeciwko rzekomo zboisziewizowa/nej i  anty- 
chrz e ścijańskiej Waaiszawi e.

W ciągu wszakże ostatnich k ilku miesięcy, 
wskutek wytężanej pracy t>«rstk i dztałaczów 
demokratycznych, którzy nabrali nareszcie od
wagi do jawnego przeciw endecyi sprzyisiężeniai, 
— nastąpił w dawnej prowincyi paursldiej nad
zwyczajny a dość żywiołowy już prąd ku •Odwro
towi ze złej drogi, ku zdemaskowaniu podstęp
nych machinacyj garstki endeckich wsteczni
ków 1 warchołów, ku  spojrzeniu prawidzie w 
oczy.

Stało się to w znacznej miuize dzięki posłowi 
Brejskiemu, dzisiejszemu woje wodzie pomor
skiem u. który ze swej wysokiej godności pań
stwowej uczciwie skorzystał, d a jąc  poparcie 
prawdzie — i tylko w łaś i.te prawdy, i e.

Oto świeżo ukazała się odezwa „Do Naczelni
ka Państwa i  Rządu Rzeczypospolitej Polskiej", 
podpisania pirtzaz organjzaicye i zrzeszenia, repre
zentujące wraz z (rodzinami 4/5 (cztery piąte) 
ogółu ludności, zamieszkująccj ziemię wielko
polską i pomorską.

Odezwa ta, napisana w stylu podniosłym, za
znacza, że podpisane pod n ią  orgia mjzacye i je
dnostki „nie powodują się żadnymi względami 
partyjnym i i kastowymi", ale m ają na  oku 
,,wyłącznic obowiązek względem sprawy pol
skiej, służbę na rzecz państwa, jego spoistość, 
siłę i  zdrowie".

i y S K I N A .

G n i a z d o  g r y f ó w .
< > Z » 6 r

K  w«Sf
Legenda pomorska.

— o —
iuż zapadł, gdy udano się n a  Prorę. 
c emnym jarze, w tajem nej rozpa-

na ^  gtaz różowego granitu, wbity 
w *  h°SŁry c>rbel skalny, nachyla się sko- 
k  hig, „ 0̂ owik w lesie. Od środka wykuty 

tpj. rowek, na wierzchu ustaw/ono* 
Tar1^  St6ł to Trzygłowa na żertwy 

hUK oh' łcablar‘ siedm capów czarnych 
Ziem-a !ę za poległych potrójnemu Panu: 

ć - ^ e ,  1 i morza, — krew ściekła w pod-
i kości płonęły w  pożer- 

l Wv>’ a  i tęczowe blaski rozpalonej
A l^ y tn  s*ę w 8 Órę. ku duchom po-

hvjn y w Prze5trzeni.
Spadj mu danem  dokończyć ofiary. — 

laj ?kt na * cąarny i srogi, jak spada orzeł, 
ćwi^ięty „ . t r z o n y  lup. w  jednej chwili za- 
"Utur* t koźli?m^81* Potokami dżdżu, drwa i 
% kra^ztraeT  ^^ro io tł jak popiół, a ludzi jak 

IWeifl ’ ze rozpierzchli w popłochu 
"« a siehi„'v^Wozu Prury. Uchodząc, pytali 

*^ih *^4 St
Ażąży tnu nie przyjął mile obiaty, któ-

® c  °trójnv ru<̂  cłlcieh za um arłych rycerzy? 
?6tc n r°< lzley-V którego  cześć rzezają guśla- 

i«le runy’ °dczytał tajem ne runy 
°  Przecie bunt niemocny prze- 

^edv Jef?°  w cieniu, jako nietoperz się 
Ł^etbfj^Znn IZ Korze nam! 
v,a» S ak,a schronu w podsieniach i
^ h ‘etol^ n ą w ^ iCOwych’ ~  resztŁ’ sz®ra rze- 

ślepie„^ ? a  głowy kaptury, m iotani 
111 Piorunami, b łąkają się po

starych żaliskach. jak  gromady martwieców, 
k ry ją  w cieniach prastarych mogił i n a  uroczy
skach, — ale jakoż im się ukryć przed okiem i 
gniewem Potrójnego?

V. STOPNICA KAMIENNA.
Strybóg spraw ia na morzu wojenne tany. 

Przodem wysiał wichry swe. Gniew i Szal, nio
sące struchlałem u św iatu dech zagłady. Potem 
rozpalił w okół widnogręgu płomienne wici 

 ̂błyskawic. Potem uderzył w  miedziane kotły 
*i na stu potężnych rogach zadął grzm iącą fan
farę bojową. Bałtyk spienił się i wydął, dw a 
w ojska fal wyszły z dna, bóg rzucił je o siebie 
i rozkazał przeprzeć się wzajem.

Srogie zapasy. Fale czarne, jak smoła, rosną 
w  niebo, chmury pęclzą im na pomoc — fale 
i chm ury pochwyciły się w  objęcia, łam ią się, 
szamocą, gryzą ja-k wdki. w yją ochryple, n a 
w ołują się z obłąkanym śmiechem i klaskaniem . 
Wody zielone; oświetlone błyskawicami, przy
b ierają  kształty morskich koni, klechdowych 
potworów, — na zjeżonych ich grzbietach sie
dzą jeźdźcy dziwaczni, o brodach z szuwaru 
i rybich oczach, złotą łuską na biodrach okryci. 
Niekiedy z dna dolecą kwilenia i ńewleśoie pła
cze, przewinie się pół-kobiet a, pół-foka, z m ałą 
koroną bursztynu na głowie. Nieludzkie to za
pasy i boski płomień, co je oświetla, błękitny 
jak pruchno płomień piorunu.

Zda się sam Strybóg wstanie ze swej stolicjr, 
wspartej o cztery złote wieloryby, na których 
przed 'Wiekami utwierdził morskie wiązanie — 
aby strzaskać strop w druzg i łom. Oto już nie
bo blednie trupio i pęka. wszerz kryształową 
rysą, jakby caie niebieskie sklepienie urywało 
się nad posiwiała głową ziemi — oto już świat 
cały staje w pi uchnianym. ostatecznym blasku.

Rzeczy m artwe i żywe, cudowne i niebyłe — 
zbite w jeden potworny kłąb, w r  i lej — zwi- 
■dują siię patrzącem u oku.

Z ciemni i burzy-, nakształt jeszcze jednego 
w idziadła w yłania się wschodni kraniec Buja
ny: Stopnica, kamienna. Morze ukochało wyspę 
aż do śmierci. Tu. na jej progu wypisało tajem 
ne runy. Tędy Strybóp; wstępuje n a  Rujanę. W 
trzy strony stopniami spadają pokłady kredy, 
strome, szkarpiaste przypory i żebra zdarte do 
naga, świecą w inrcku jak  kości mamutów. Na 
szczycie niezmiernych, białych stopni m a Bóg 
swe siedzisko. Wklęsły półokrąg, jakby ręką ol
brzym a wyżłobiony w kredowych zwałach. 
fNa. tym bożycowym stołku, w ulew ie błyska

wic zasiada Ju ra ta . Lśni drobna wśród ogromu, 
jak  czarna perła zagubiona w wapiennej kon
sze. Rozchodzą się od niej kręgi kredowych 
warstw, jako fale kipiące, zatrzym ane w ruchu, 
©kięte w biei i martwotę, łże jest jako księ
życowa kseni, zasiadająca tron pośród zm ar
twiałego globu, łże jest jakc sęp, przypadły na 
odarty szkielet ziemi, na te jej żebra sterczącą) 

Jako skrzydła żałobne od głowy do stóp opa
da wokói r.icj cpońeza, tkana z sierści koziej. 
1  jako orzeł m<rski trw a  me. uchomo i  oboję
tnie przeciw J/.dża i ołysuaw ic. m. Przeciw wi 
chrom. Przeciw z«lo-.i ce k łęb!:' się ku niej z 
zewnątrz i sRrycie buchały w 'ej sercu, Prze
ciw ogniom stosów i pochodni, których dymy; 
pełgały u jej stóp. Przeciw wszystkiemu, co 
ludzkie.
51'ażia na wyżynę. Od niskich ołtarzy przebła

galnych ofiar uS2la w sferę błękitnego ognia. 
Zasiadła swietokradzko na niedostępnym lu
dziom bożycowym stołbie. TTu snuje swe boskie 
©oy. Dziecinna dusza, pomorskiej dziewczyny 
idzie od niej w cały świat. Burza jest jej przy
grywką do snów naiwnych i ogromnychj 

W cały świat! Czemże jest ta  wyspa, zamek, 
tron, czem panowanie, czein pomorska ziemia 
caia --- wobec całego św ia ta !

Wszystko, cokolwiek słyszała kiedy od żegla
rzy i  kupców o dalekich lądach i krajach —
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„Przebywszy, — wyznaje otwalrcie odez
wa, — wielomiesięczne starcia na tle sepa
ratyzm u, od „Sejmu Dzielnicowego11 (w r. 
1918) począwszy, stanęliśmy nagle wobec 
grozy zamachu stanu w momencie dla Pań
stw a najkrytyczniejszym, t. j. gdy wróg 
sta ł pod m uram i stoilicy. I tylko dzięki od
parciu  najazdu wroga zewnętrznego, ocalo

na! zostali a  Polska przed wojną domOwą“.
Po tern szozerem, a  taik zaprzecza nem przez 

endecyę stwierdzę idu faktu najokrutniejszej 
TJdrady s tanu  (ciekawa rzecz, co na  oświadcze
n ie  4/5 ludności wielkopolskiej powie dziś p. R. 
Dmowski, organizator zamachu?) — odezwa 
wskazuje, że „wiele zamieszeń przeciw państwo
wych dokonuje sdę na terenie W ielkopolski pod 
pozorem szczytnych hiaiseł" , a  więc obalamuca 
najgłębiej opinię.

„Tak n. p. projektowania „Zachodnia a r
m ia rezerwowa'1 — powiada odezwa, — pod 
legła osobnemu m inisterstw u spraw  woj
skowych, a  równocześnie tłum ienie akcyi 
ochotniczej przez rozbijanie tak  ze strony 
urzędowej, jaik i  prywatnej aikcyi „Związku 
Strzeleckiego", równolegle szerzenie najgor 
szych opiuij o Naczelnem Dowództwie i pu
bliczne ataki na władzę wojskową, — oto 
planowa robota, m ająca zniweczyć zaufanie 
Nstrodu do naczelnych władz państw a, a u- 
tcrować drogę zamierzonym nowym wła
dzom. Zrozumiano bowiem, że walka prze
ciw  władzy państwowej o tyle tylko m«że 
mieć widoki powodzenia, o ile wspierać się 
będzie o silę zbrojną. Postanowiono zatem 
opanować wojsko w'dzielnicy naszej, a  przy
gotowywano w niem  od dawnia teren dla 
siebie, siejąc wśród żołnierzy nieufność do 
Naczelnego Dowództwa i  wygrywając odpo
wiednich generałów przeciw władzy woj
skowej".

Odezwa w dalszym ciągu wymienia różne ob
jawy, świadczące o zbrodniczej agitacyi w woj
sku wielkopolskiem przeciw Naczelnemu Do
wództwu i  w yraża prośbę, aby

„skierowano baczną uwagę w celu całko
witego ujednostajn ienia arm ii i zupełnego 
uchronienia jej od dotychczasowych wpły
wów polityki dzielnicowej".

Tai „polityka dzielnicowa", czyli endecka, — 
Jak stw ierdza odezwa, —■

„używa i szkdę  do agiitiacyd przeciw wła
dzom centralnym , a  w szczególności prze
ciw  osobie Naczelnika Państwa".

Zważywszy zaś, że departam ent sztuki i  k u l
tu ry  w  Poznaniu jest aównież niezależną od mi- 
nfrsterstwa warszawskiego instytucyą, —

„zachodzi poważna obawa, że różnice da
chowe, wytworzone przez la ta  niewoli mię
dzy dzielnicami, nie wyrównają się prędko, 
ale raczej pogłębią się".

W dziedzinie adminiisitracyi lud wielkopolski 
i  pomorski, — jak  zaświadcza odezwa, — czuje 
się „w najwyższym stopniu pokrzywdzony".

rozpalało jej skroń. M arzyła o krainach wie
cznego słońca i o cjczyźnie m roku. O pusty
niach. gdzie piaski toczą się jak  morze, jałowe 
i suche, chrzęszcząc w pustych jak  dzwon p ier
siach wędrowców', pomartych od skwaru, gdy 
najcudniejsze ogrody, jak kw iaty bez korzeni, 
w ykw itają nad nimi w  powietrzu. O neprzej- 
rzanych puszczach, gdzie drzewa sięgają czoła
mi obłoków, a  nocą żyją jak ludzie. Za magi- 
eznem dotknięciem księżycowej laski ożywają 
te leśne narody. Siarce stulettóe z koronami 
pruchna na łysych czaszkach, dziewki oibrzym- 
ki, w wiankach jedliny i łopianu, uganiające 
na hic.łych jeleniach.

To znowu myśiała o dziwnych, nienazwanych 
ludach, które stw arza;a  te piękne ; nienazwane 
rzeczy z kam ienia i metalu, jakie fale w yrzu
cają niekiedy z rozbitych okrętów na brzegi Ru- 
jr.ny, a  rybacy składają w świątyniach, jako 
„dair morza".

Więc ta  szeroka i tajemnicza ziemia kryje 
dziwy nieprzeczuwane. — więc Trzybóg nie o- 
tw ar. do dna swej dioni nad ubogiem Pomo
rzeni. — więc są kraje i lądy, gdzie nie dole
cieć pomoi’sk:enm  gryfowi. Dlaczego? Czy jej 
naród nie waleczny, czy serce jego nie dość 
śmiałe, a  ram ię nie dość hartow ne? Czy gryf 
pomorski nie ma dość mocy, by ze snu g n a n e 
go się otrząść, skrzy dla rozpiąć i w  słońce po
płynąć? Na lot. na bój. na  stawę- 
• Marzyła. Ciągnęła ją w świat tęsknota n e- 

przebrana. Pychą zic! ywcćw pałały jej oczy. 
Czuła stalową moc w dziewiczem ram ieniu i 
chłód stalowy w sercu dziewiczem. Jakoż jej 
z tern być żoną. Jakoż podzielić tron małego 
Pomorza, gdy dla niej samej ten tron zdał się 
za niskim . Jakoż złożyć miecz, a wziąć kądzieł 
— jakoż nałożyć czepiec. m iasto dębowego 
wieńcaN

^ (Ciąg dalszy nastąpi).

„Odsunięta całkowicie od w-spółudzialu 
w zarządzie województwa i powiatów, — 
czytamy w odezwie, — w arstw a robotnicza, 
w łościańska i szczerze demokratyczna inte- 
ligency.3', widzą w Rządach obecnych kon
tynuowanie systemu pm skiege. Wszystkie 
urzędy obsadzane są wyłącznie przez ludzi 
tej partyi, która w roku 1918 z rąk  powstań
ców zdołała całą władzę wziąć i sobie przy
właszczyć, korzystając z tego, że wówczas 
szerokie masy ludowe nie byty jeszcze od
powiednio zorganizowane.

Społeczeństwo wielkopolskie tedy czuje 
się rządzone przez mniejszość i wbrew w ła
snej woli, nie posiadając żadnego wpływu 
na  adminiistracyę województwa i powiat ów. 
Stan ten trw a dotąd tylko dLaitoro, że lud 
wielkopolski nie chce wyzyskiwać swojej 
przewagi liczebnej w celu doraźnego wywal 
ozenia słusznych praw swoich, w obawie, 
że poważniejszy zatarg mćgilby w tej chwili 
szkodzić całośoi państwa, które jeszcze znaj 
duje się w wojnie o maj istotniejszo zagad
nienia swego bytu. Ta powściągliwość po. 
krzywdzonego ludu bynajmniej nie powin
na być argumentem dla podtrzymania Obe
cnego, krzywdzącego stanu rzeczy.

Pierwszym krokiem kpi przyziomi u słusz
nych praw szerokim warstwom społeczeń
stw a jest natychmiastowe wprowadzenie 
samorządu wojewódzkiego i samorządów 
powiatowych. Poza tem nie spodziewamy 
się napraw y stosunków dopóty, dopóki cha
rakter Miinistarstwa b. dzielnicy pruskiej 
nie ulegnie zasadniczej zmianie.

Nie widzimy bowiem w tej naczelnej wła
dzy naszej dzielnicy charakteru likwidacyj

nego, ale przeciwnie, wciąż jeszcze widzi
my wszystkie znamiona^ podtrzymujące od
rębności dzielnicowe".

Odezwa działaczy wielkopolskich, reprezen
tujących 4/5 ludności tam tejszej, m a zaprawdę 
historyczne znaczenie.

Upadają dziś dzięki niej z kretesem  wszelki 
gadania o kłam liwych jakoby pogłoskach, że ^

1 b. zaborze p rask im  źle się dzieje. Odezwa stwaer 
dza. że tak  jest istotnie.

Wobec zaś ujawniającego się przez odezw? 
ostrzeżenia u dołu, wśród szerokich Laratc-ijszyc-11 
m as ludowych. — niezbędną staje się obecni® 
reforma od góry, ai więc reforma w ciałach rz#' 
dzących w Wielkopolsce. Obecny miiusior b. B®* 
boru praskiego, p. Kucharski, nic może cieszy 
się zaufaniem , jako osobistość zupełnie ni?®8?* 
■oa., całkiem przypadkowo na czoto tak  p o w ^  
nej instytucyi wysunięta. I nie posiadająca P ° '. 
sobą żadnej poważnej praktyki administracyJ 
nej i politycznej. .

Tylko bardzo doświadczony adm inistrator - 
polityk (w rodzaju Bobrzyń;kiego lub Koryto' '  
skiogo) zdołałby oczyścić tę endecką 
Augiasza" i rozpędzić partyjnych dostojnik o'* 
krzewiących separatyzm  i przygo 1owoją 
potajemnie „zamachy stanu". Tylko bardzo 
zumny i taktowny, a niezależny od .partyi 
ni ster potrafi w jak  najszybszym czasie 
prowadzić talk niezbędną unjfikacyę b. zabl)T 
pruskiego z Rzeczypospolitą Polską. •

Zwlekać dzisiaj z tein nie można, tem 8 
dziej, że tak  wyraźnie tego żąda pafryoiŁy®2 ' 
stsiteczny i ofiarny lud wielkopolski i 
ski. Z jarzmem  antypaństwowej reakcyi en 
ckiej trzeba sSończyć raz na zawsze.

Naczelnik Państwa o przymierzu z  Fra n cy
„Każdy rząd polski bądzie przyjazny Francyi".

('Iełegran t w ła sn y  ..G ońca K rakow sk iego" ),
Paryż, 28 września.

Korespondent „Information" ogłasza wywiad 
z Naczelnikiem Państwa Piłsudskim, który mię* 
dzy innemi powiedział, iż me powiedzie się ża
dnemu polskiemu mężowi stanu utworzyć pars 
tyi, któraby iPe była bezwarunkowo frankofii 
ską. ICażdy rząd polski, któryby usiłował dzia
łać przeciw polityce francuskiej, byiby efeme
rydą. Z drugiej strony ni a można s^bie wyobraź 
zić francuskiego gabinetu, któryby nie był polo-

nclilskt. , .ewio*
Piłsudski bronił przez cale życie m e p ' \ 0$y- 

ści Polski i dlatego stworzył polskie Ic°iep0- 
Nie sądzi też, aby Francya zagrażała t&j 8 ^
dległości. Wprawdzie istniała niegdyś P 
Polsce, k tó ra  nie z przekonania, ale zo wrz£ ‘jjrliz 
czysto politycznych spodziewała się, że
dolę Polski przez sojusz z państwami c®n *t;
nymi zwłaszcza z Austryą. Ale dziś ten 
polityczny nie istnieje więcej.

wzSląd

Hakatystyczna agitacya na Pom orzu. A
budowlą". —  „Ententa zdolna jest do wsz©1̂  

niegodziwości".
.Polska sztuczną

Kraków, 29 września, 
(m-m) Jeden z przyjaciół naszego pisma na* 

desłał nam z Pomorza pisma agitacyjne ' prze* 
ciwko Polsce, rozsyłano do pomorskich właści
cieli ziemskich i fabrykantów niemieckich przez 
B ernharda Kucnzla bankiera gdańskiego. Pisma 
te m ają formę cyrkularzy handlowych i opa* 
trzone są nagłówkiem:

B ernhard Kuenzel, Banlcgeschaft 
Ganzag, Dominikswall 13. Berlin ł^anonerstr. 2. 

Jeden z charakterystycznych ustępów brzmi: 
„Niemcy śledzą w y p a d k i na wschodzie z ró- 

żnemi u c z u c ia m i. T ak  samo Gdańszczanie. Z 
jednej strony niepodobna Cprzeć się uczuciu 
radości, żs  tak silnie spadają ciosy na dopiero 
co powstałą Polskę, niszcząc marzenia o świes 
tności tej budowli, sztucznej takiej, jak  sobie 
w y m a rz y li nacyonaUstyczni Polacy i Francuzi.
Z drugiej strony istnieje obawa bolszewickiej 
inwazyi do P rus Wschodnich".

i’aii Kuenzel . rozsyłał swoje „cyrkularze" w 
chwali, gdy nawala bolszewicka groziła Polsce 
zalewem. Jak z jego własnych słów wynika, nie 
jest komunistą, ale nienawiść do Polski tak  
wielka, że nakazuje mu cieszyć się ze awy- 
cięstw' bolszewickich i prawdopodobnie połączyć 
się 7. nimi w razie sprzyjających okoliczności.

Jeden z cyrkularzy datowany jest z dnia 2*go 
sierpnia, drugi z dnia 9 sierpnia i wyraża już zu
pełnie szczerą uciechę z sukcesów- bolszewickich i 
uciechę narzuconą jedynie obawą, przed koali* I 
cyą. „Stare mamuty, stojący obecnie na czele j 
Ententy i wyobrażający sobie, że są panami i 
św iata — utracili ze swej „boskości". Przemą- j 
drżały Rosjanin, który nie chce pozwolić się | 
wodzić za nos, wyplatał im jednak bardzo do* ■ 
tkliwego figla. Chce on prze pędzić do dyabla 
polskie gospodarstwo i nie pozwala, by mu pa--* 
nowie z Londynu i Paryża, bezradni obecnie — I

dawali przepisy. Ententa żąda natychm ia^- ^
wstrzymania kroków n i e p r z y j a c i e l s k i c h !  

jakby to było tak łatwo! Wiadomo, że 
bną prawic rzeczą jest wstrzymanie 
zwycięskich wojsk, zwłaszcza, gdy zaoh^^jpi 
lam a, że nie zdoła wykorzystać-w całe] 
swych sukcesów. Wojsko rosyjskie idziie o ^0̂ - 
ctostwa do zwycięstwa nie tak jak woj-. . .  , . . ’ . t *  > s*iłicyi, lctore pyszny się przed nami

'•Sts-
i*

cięskic, a przecież myśmy w czasie g lf
broni stali na terytoryum  koalięyjnem 
beko. Moglibyśmy cieszyć się szczerze  * m  ^  
ków rozgrywających się na wschodzie, 0 
nietezpieczeństwo, że do wszelkiej »1C0 ^0 f  
ści zdolna Ententa zmusić nas zechce 
rzucenia neufralncści na korzyść Polsk 

Taką, agitacyę wrogą dla Polski i 
upraw ta się na Pomorzu — i jak 
bezkarnie.

NTE7TSZCZ0NE NADZIEJE BOŁSZ*
UKRAIŃSKICH. „̂iA.

Kraków, 29 **
Po zbliżeniu się -armii czerwonej Z śj^lsię armii czerwonej

■t* •
kilku powiatów powstał t ..... . AtCyi>- m
Rewolucyjny", którego przeVodnI

wschodnich Mnlop?,sk, ,
' pow sta ł tam „Galicyjs&

Włodzimierz Zatoński, zastępcą tegoż piie-

Baran, a  członkami Chmcdir Konar, 
mołowski i Kazimierz Litwinowie*. d 

Komitet ten przyjechał już z BOt0Vf*'ig r ^  
diukow aną w 25.900 ogzemplarzy 'V 
Puędzynarodowej drukarni w C h a r k o ^ , ^
dana nakładem Wszech ukraińskiego V 
ctwa.

Odezwa zatytułowana jest: „do r 1-raCńj
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całego świata, do Rządów socyalistycznych Re* 
Publik, i {ad. i do Rządów wszystkich państw ka- 
PHalistycznych“.

Po -w stępiie ziejącym nienawiścią, dio wszystkie 
S° co polskie, dowiadujemy się z niej, że korni* 
tet powyższy wyszedł „z szeregów klasowoświa- 
domego rewolucyjnego proletary-atu Galicyi, za* 
hartowanego w walce i silnego wiarą, w blizk-ie 
zwycięstwo armii czerwonej**.

Zadaniom kom itetu — czytamy dalej — jest 
doprowadzić rozpoczętą, walkę klasową do usta  
Uowienia władzy rad  w Galicyi wschodniej.

W tym celu wzywa kom itet w odezwie wszy
stkich robotników i włościan, niezależnie od ich 
uajicdęwości do skupienia się w zwartych szare* 
&ach dookoła niego i do-pomożenia mu w tru
d em  zadaniu orgamzacyi władzy, jak  również 
do zwołania I. - jazd u  Rad Robotniczych i Wio* 
óciańsktch Delegatów.

•/Wyłoniony przez robotników i włościan Gali
cy  wschodniej „Galicyjski Komitet Rewolucyj* 
ny“» jest od tej chwili jedyną władzą wykonaw- 
0z% i tymczasowym rządem Galicyi wschodniej 
do chwili zwołania Zjazdu Rad Robotniczych i 
Włościańskich Delegacyi.

Wszystkie inne rządy Galicyi wschodniej — 
pytam y w odezwie — gdziekolwiek się znajdu* 

a szczególnie rząd byłego dyktatora P e tru 
sowi cza i rzqd Dyrektoryi U. R. L. unieważnia 

i stoją poza prawem rewolucyjnem“»
Thk t,o s ię  marzyło — ale tak  się nie stało.

Trzectisetna rocznica powstania 
„Sianów Zjednoczonych'*.

PATHERS. -  WYPRAWA DO WIR 
*NlI, -  KCBINSONADA. — ZAWIĄZEK STA

NÓW ZJEDNOCZONYCH.
Londyn, 27 września.

W tych dniach obchodzono uroczyście w 
ca*ej Anglii trzechsetną rocznicę wyprawy t. z. 
jdulgricn fathers" (pielgrzymów ojcówr) na nowy 

chtynent, do Ameryki, gdzie przybili 19 listo- 
P da IGiiO r. na okręcie „Mayflower" w okolicy 

Obrzeża Nowej Anglii koło Plymouth, aby tu  
. ożyc podwaliny pod zamorską, kolonię pań- 
^ a ,  brytyjskiego, późniejsze S tany Zjednoczo- 
l ;  , Prześladowani i uciskani we własnym 
< ĵ-ju w Angli; z powodów religijnych, ponieważ 

ręczyli się od kościoła anglikaiasikiego, nie 
uznać jego h ierarchii schronieni najpierw  

do \()land-' h a  następnie postanowili udać się 
V irginii w Ameryce, uzyskawszy poprzed- 

> Pozwolenie osiedlenia się tamże. 
i;c, jż -5 sierpnia 1G20 r. zam ierzali wyruszyć w 
“jMa1-? na dwóch okrętach „Speedwell" i 
«rnxsj i0'ver“, aie ® dniach „Speedwell**
dziur Powrócić, ponieważ okazało się, iż jest 
Po4ró^ y ,  a i po reparacyi nie nadaw ał się do 
ogr^ ,  tak, że zdecydowano sie ostatecznie, 
Szyć cz>'wszy nieco liczbę pasażerów, wyru- 
flowć,̂ >a łedn>'m tyPto okręcie t. j. na „May- 
^ozóa ’• C° n£-‘Stą.pil° 16 września 1620 r. Spra
szało Qla’ które zachowały się z tych czasów, 

szczegółów o samej podróży, atoli 
'V2g-i a być ona straszna, już choćby z tego 
słkł ^ okręcik obliczony n a  60 osób mu- 
r6w, C>n‘ieścić prawie dw a razy tyfe pasaże*

Ĉ sh e j^ Ci âk kłodzie na międzypokładzie, w 
dziurze, do której dochodziło 

powietrza przez małe okienka i 
arm atnie, żyli w strasznych wa 

dy ~~ które były już do niezniesienia,
r ' t staw ał się igraszką wzburzonego

k?6I8dneJ Z ^ U1-Z kłamał się główny 
lfs^ei6 p r? z wielką biedą napraw iono. Na* 
W 0Pdda°i('o'VLlrnies^ czneł Podróży przybił; 19 
^  i J r. do lądu, który jednakowoż nie

koł0* 1  /  "ak sadzili — lecz wąskim  cy- 
(m,1*. PCt,; aP Cod w dzisiejszem Massachu- 
hjT w pobliżu nie było żadnych sie-

* , > namierzali popłynąć dalej ku  po- 
ża ^ i  ńi,»'e ^ a ry n a rze  nie okazali chęci do 

f gvlcfnn,ej podróży wdłuż wybrze- 
^ y , więc wbrew woli na samotnej

*02 dp«0rZyli Polityczną gminę, k tóra li- 
t / . ’ y  tern 29 kobiet. Rozpoczęła się 

ado sop-^^soooda. Przed ew&zystkiem po- 
^  B y  0’kok 0(*P°''vjedniego miejsca na sie- 
P i « A o  dzisiejszego Plym outh i w wi

ty 3zego , 'r< dzfitia przystąpiono do budowy 
^ ę kKP° ło w i .^ u-

erńit lCZ!V'a  Przesiedliła się prawie 
2itna ÓW z. okrcSu n a  ład. 

ehia stał - -m klim acie i brak świeżego 
1 a.o przyczyną wielkiej śm ier

telności wśród kolonii, tak iż w ciągu pół roku 
umaada praw ie połowa emigrantów.

Na szczęście stosunki polepszyły się, skoro 
wiosna nadeszła. — Z wiosną zjawił się pewien 
Indyanin; który oświadczył, że jego szczep za
m ieszkujący tę  okolicę, opuścił ją  z powodu 
grasującej epidemii. Nie musieli zatem koloni
ści toczyć walK z tuziemcami, przeciwnie we
szli potem  z nim i w przyjazne stosunki.

Kraj dostarczał im  nietylko budulca pod- 
dostatkiem , ale i mnóstwo bardzo smacznej dzi
czyzny i  ptactwa; pierwsze żniwa wypadły nad
spodziewanie. znakomicie, a  ryb mogli łowić 
ile tylko chcieli. W 17-ym wieku w zrasta ła  ko
lonia powoli, ale stale; w r. 1691 połączyła się 
z gm iną Bostonu i przyjęła nazwę Nowej An
glii, nie tylko ze względu na pamięć o dawnej 
ojczyźnie i  z powodu podobnych stosunków k li
matycznych i  topograficznych, przypominają^ 
cych Anglią, ale także i dlatego, że uważali ten  
kraj, za wyispę; podobni jak  starożytni Skandy- 
nawcy.

Z tej to w łaśnie kolonii rozwinęło się z bie
giem czasu jedno z najpotężniejszych państw 
św iata, Stany Zjednoczone, które z powodu 
błędnej polityki jednego z królów angielskich, 
przepadło dla macierzy, Anglii, i obecnie rywar 
lizuje z Anglią z powodzeniem o pierwszeństwo 
w świecie.

Braki nowej ustawy stemplowej.
Stow. Kupców Polskich wystąpiło do ministra, 

skarbu  z memoryałem następującym:
Ze sfer kupieckich otrzymujemy zażalenia, 

wywołane wprowadzeniem w życie ustaw y z dr. 
16 lipca br. o podwyższeniu i zrównaniu stawek 
przy niektórych opłatach stemplowych na ob
szarach b. zabenu rosyjskiego i austryackiego.

Art. 2 lit. a) tej ustaw y ustala wysokość tej 
opłaty stemplowej od kwitów na  0.5 proc. od 
siumy kwitowanej względnie wartości odebra
nych przedmiotów. Tak wysoka opłata stemplo* 
wa oddziała niewątpliwie tam ująco na przepro
wadzanie tranzakcyi handlowych.

Nader rzadko zdarzają się wypadki, żeby pro 
dukt przechodził wprost od wytwórcy do rąk  
detahsty; .przechodzi przeważnie przez ręce wiel
kiego hurtow nika i hurtowników miejscowych 
i musiałby kilkakrotnie opłacać tak  niepomier
nie wysoką opłatę stemplową.

Odnośny artykuł ustawy stemplowej austry- 
jackiej przepisujący opłatę stemplową w w-yso* 
kości mniej więcej tej jaką wprowadziła usta
wa z dnia 16 lipca br., został złagodzony przez 
przepis art. 9 ustaw y austryackiej z dnia 9 lu= 
tego 1864 (Dz. M. nr. 20), w myśl którego kwitj 
wystawiane przez przemysłowców lub kupców, 
a dotyczące tranzakcyi, wchodzących w zakres 
ich .przedsiębiorstwa są wolne od opłaty, o ile 
są  wystawiane w formie listów.

Rozumiejąc jednak, że wprowadzenie podo
bnego przepisu chociaż korzystnego dla sfer ku* 
pieckich, naraziłoby skarb państw a n a  pozba
wienie tak  potrzebnego w chwili obecnej docho* 
du, a przewidujemy, iż pozostawienie w mocy 
ustaw y z dnia 16 lipca br. oddziała bezwarun
kowo szkodliwie na rozwój stosunków ha.ndlo* 
wych, pozwalamy sobie .prosić pana m inistra o 
wydanie nowych przepisów i popieramy całko
wicie wysokość opłat stemplowych jaką  zapro* 
ponowa! w  swem podaniu w dniu 1 września br. 

/związek, banków, a  mianowicie:
Sumy do 100 Mk. włącznie wolne od opłaty.
Sumy ponad 100 Mk. do 1 tysiąca Mk. 50 fen.
Sumy ponad 1 tysiąc Mk. do 5 tysięcy Mk.

1 Mk.
Sumy ponad ,5 tysięcy Alk. do 10 tysięcy Mk-

2 M k /
Sumy ponad 10 tysięcy Mk. do 50 tysięcy Mk.

3 M k .'
Sumy ponad 50 tysięcy Mk. do 100 tysięcy Mk. 

5 Mk.
Sumy ponad 100 tysięcy 10 Mk.
Z memoryałem analogicznym wystąpiły i in

ne organizacye gospodarcze kraju  naszego.

Z Y G Z A K I .

Kwestarki genewskie,
(m*m) W iktor Auburtin kreśli w „Jounialu 

de Geneve“ następujący obrazek „zbiórki* w 
Genewie:

„Zbiera się pieniądze na nowe arm aty i na ten 
cel urządzono specyalny  „dzień armat!*, Biało 
ubrane niedorosłe dziewczątka stoją na rogach 
ulic, na dworcu kolejowym, przed kawiarniami, 
— krótko m ów iąc wszędzie i sprzedają, malutkie

chorągiewki. Pieniądze za te odznaki wrzuca się 
do blaszanej puszki, szczelnie zamkhiętej i ..a- 
pieczętowanej.

Niepodobna ustrzedz się przed białemi dziewi* 
(Kątkami... Jeśli chcesz uciec,-pobiegną za tobą, 
są niezmiernie śmiałe i nie znają litości.

Jakiś dwunastoletni cherubin chwyta mnie za 
guzik m arynarki i przemocą poprostu zatrzy
muje. Dziewczynka, m a czerwoną kokardę w 
ciemnobrązowych włosach i wielkie srebrne ko* 
ła  w uszach. W jednej chwili kamizelkę moją 
ozdobiła kolorową chorągiewką.

Dzieweczka jest tak urocza, że budzi się we 
mnie postanowienie, ofiarowania jej całych 
dwóch franków za chorągiewkę. Wydobywam 
więc z portmonetki srebrną monetę i zamierzam 
rzucić ją do puszki, ale mala pieszczotliwa rą 
czka odbiera rai pieniądz i chowa go do pudelka 
z chorągiewkami.

Brzydkie podejrzenie rodzi się w mym mózgu. 
Surowem spojrzeniem mierzę m ałą kwestarkę. 
I ona patrzy na mnie. Zrozumiała, iż spostrze* 
glem, uśmiecha się czarująco. Nie pozostaje mi 
więc nic innego do zrobienia — jak tylko u- 
śmieebnąć się także. I rozchodzimy się w dwie 
pr/cciwne sprony — dwoje wspólników... Ja  i 
dwunastoletni cherubin oszukaliśmy wspólnie 
społeczeństwo o dwa franki w srebrze. Za te dwa 
franki min.isteryum wojny mogłoby nabyć k il
ka gwoździ do haubicy lub żelazną śrublcę do la
wety. A teraz kupi sobie za nie dwunastoletnia 
dziewczynka różową wstążkę do warkoczy... I 
było mi bardzo miło, że „oszukałem państwo o 
całe dwa franki**.

U nas p. Aubertin miałby częściej sposobność 
do tak „miłego** oszustwa-,. Gdzie kilka razy na 
tydzień dwunastoletnie i starsze cherubinki go* 
nią przechodniów... Wszak niedawno tem u are
sztowano kilkoro „uroczych dziew,czątek“ za 
rozbijanie puszek...

Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
21 września 1920 r. L. 11193/S. uwzględnia się 
przyjmowanie austryackieh pożyczek wojennych 
na długoterminową pożyczkę państwową z r. 1920, 
na podstawie książeczek do czasu zamknięcia sub- 
skrypeyi, jak również i po zamknięciu w myśl 
artykułu II. rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 16 lipca 1920 r. Nr. 61795/1309/20, na wa
runkach przyznanych oryginalnym obligaeyom tych 
pożyczek t. j. za złożeniem 3 razy większej kwoty 
ponad sumę, na którą książeczki rentowe, przera- 
ohowane na marki polskie, opiewają.

Subskrypeya Pożyczek w Zachodniej Małopolsce 
kończy się z dniem 30 września fc. r., dla Wscho
dniej Małopolski (Galicyi) oraz dla Księstwa Cie
szyńskiego przedłużyło Ministerstwo Skarbu ter
min subskrypcyi do dnia 31 października 1920 r.

Przyjmowanie subskrypcyi w formie ubezpie
czenia na życie w Zachodniej Małopolsce prze
dłuża się do dnia 15 października 1920 r.

Dyrektor:
23̂ 2 Wincenty Sikora.

Serdeczne podziękowanie ks. Piotrowi 
Jarczykowi, Przew. O O . Reformatom jako- 
też wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, oraz 
całej Publiczności, która*brała udział w po
grzebie ś. p. podporucznika Alojzego Stupki 
i oddała .ostatni hołd bohaterowi w dniu 
26 września, który stanął w potrzebie Ojczy
zny — ginąc śmiercią bohaterską w walce 
z bolszewikami pod Przemyślanami.

Rodzina S tu p k ó w .

Kino „ O P I E K A " , Zielona 1 7 .
Największa senzacya sezonu, dramat żydowski na 
2335 tie stosunków rosyjskich.

S Y N  IZ R A E L A  i f .
z niezrównanym Możuchinem L J

w roli głównej cieszy się kolosalnem powodzeniem. 
Film jest własnością firmy „Lux“ w Krakowie.

kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, ect. 
do odstąpienia dla 2-ch osób — za sto
łowanie 2-ch pań. Zgłoszenia do Adm. 

„Gońca" pod „Obiady".
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W schód siouca: O o 6.
Zachód słońca: 4'24>
Długość dnia: 11*40,

TEATR BŁ JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: ..KolomL:tta“.
C zw artek : „ WetT-rstn".
P ią te k : „Ncc listopadow a'
Sokola: „Nim".
N iedziela p e p c ł : ..K iliński".

Wieczór; „Uciomlrma".
TŁiAIdi „BAGATELA"

Środa: ..Pocałunek wojny".
C zw artek: „P ocałunek  w ojny".
P ią te k : „S trażn ik  cnoty".
Sobcta: „Dcmrza skrojony frak .
Niedziela pono).: „Strażnik cnoty".

W ieczór: „P ocałunek  w ojny".
Tl>A'vK P O W S Z E C H N Y  

Środa: ..Za dawnvch dobrych czasów".
C zw artek : „Ojczyzna".
P ią te k : ..Za daw ny cii dobrych czasów \
SoLo-la: „K rakow iacy i górale".
Niedziela pepu:.: „Kiężuiczka czardasza".

Wieczór: „Ojczyzna".
o p e r e t k a  '*v n o w o śc ia c h

Środa: „Księżniczka dolarów".
C zw artek: „K siężniczka dolarów".
Piątek: „Księżniczka dolarów  
Sobota: „Księżniczka dolarów ".
Niedziela pojsut.; „General huzarów ".

W ioczor: i,ibj Lil.ci*
WYKŁAD? W BR MU ARTYSTÓW (Plac jw. ru ch a)  

w  zarz.-iddś k i& k c m k ła aa  Zw iązku literałów . 
Środa; li. Iiceckcr: „Próby komunizmu w wiekach 

dawnvch‘\ cześć I.
Czwartek: L. Skoczylas: „Idea posłannictwa Polski 

w literaturze", cześć II.
Sobota: J. k iach : „Obrazki k ra k o w siu e '. częśe II. 

Kawiarnie.
Początek o godz. 8 wieczór.

—  o —
Opodatkowanie studentów.
Z akademickim Ligi obrony państwa otrzymu

jemy następujący kom unikat;
Wszyscy akademicy (czki) nie pełniący służ

by wojskowej obowi czaru są  do płacenia po
datku 'w ratach  m osięcznych na  cele Ligi Aka
demickiej Chi cny Państw a.

Wysokość podatku ustala  się jak następuje; 
akadem icy (czkij, którzy utrzym ują się wyłą
cznie z własnych zarobków, -wpłacają 3 proc. 
miesięcznego dochodu; akadem icy (czki) utrzy
m ywani przez rodziny, wpłacają 3 proc. od 
gum, wydawanych na całkowite utrzym anie. 
(Jako m inim um  lej sumy na  W arszawę ustala 
się 1500 mik., na  prowincyi 1000 mk.). Akademi
cy (czkij utrzymywani przez rodziny i ponadto 
zarabiający, wpłacają 3 proc. od sum łożonych 
n a  utrzym ania i 3 proc. od zarobków.

Wysokość podatku dla poszczególnych aka
demików (czeiO ustala referat podatkowy L. A. 
O. P. r,u podstawie deklaracyi. którą każdy a- 
kadem ik (czkaj obowiązany jest wypełnić i zło
żyć w czasie przepisanym. Za wiarogodność de
klaracyi podatnicy ręczą słowem akadem ic
ki,cm.

Komisy a podatkowo m a prawo udzielania ulg
lub zwalniania od podatku.

Akademicy (czki' wpłacający składki na cele 
wojskowe w innych instytucyach lub organiza- 
cyacb na zasadzie zaświadczeń L. A. O. P. 
zwolnieni od tych opłat, w wyjątkowych zaś 
wypadkach mogą być zwolnieni od opodatko
w ania  na rzecz L. A. O. P.

Pobór podatków odbywa się miesięcznie przez 
poborców w W arszawie przy kasie głównej L. 
A. P. O. P .; na Tirowincyi przez poborców w y
znaczonych na województwa i powiaty. Wszy
scy akademicy (czki) podlegające opodatkowa
niu  w inni w czasie od dnia 23 w rześnia do dnia 
o października złożyć deklaracye podatkowe i 

wpłacić pierwszą ratę za miesiąc wrzesień.
— o o o —

Kij® i  M a  m
(m-m) W chwili, gdy w Krakowie toczą się 

handlowe pertrakiacye ezes.ko-polsk.ie, zbolsze 
wizowani kolejarze republiki czecho-słowackiej 
zatrzym ują trunsporty dla Polski. W niem iec
kim języku wydawany organ kolejarzy „Eisen- 
balmer" w imię haseł’: „Niech żyje Rosya so
wiecka", „Ni.-eh żyje międzynarodowy bojkot 
Polski" — głojii. że kolejarze czescy nie prze
puszczą do Polski ani jednego transportu  przed
miotów użytku wojskowego. Kolejarze dyrek- 
cyi cbomuuhekioj oświadczyli, że wbrew zarzą
dzeniom rządowym, dopuszczającym przewóz 
am unicyi i -wojenurgo m aisryału na  podstawie 
właściwych ćioklaracyj nie zgodzą sdę „na po
gwałcenie itc-ui;aiuo. ci. na  popieranie polskiej 
reakcyi"1 i grożą: „ze względu na  to, ze amu- 
n-eya i inne m ate ria ły  przemycane są  do Pol

ski p o i fałszywą deklaracyą — istnieje możli
wość cgłoszenia zupełnego bojkotu Polski, tak, 
że an i jeden wagon z Czeclio-Słowa pyi ao Pol
ski przepuszczony nie będzie."

Zapatrzeni w gwiazdę Trockiego kolejarze 
c z e c h o  słowackiej republiki nie widzą, że bez 
polskiej ropy, bez polskich sm arów  kolejom 
czeskim grozi katastrofa niechybna!... 1 jeżeli 
w  zaślepieniu swojem, u trudniając  pmskiemu 
chłopu i robotnikowi obronę ojczyzny, uniemo
żliwią zawarcie i wykonanie trak ta tu  handlo
wego między Polską a Czecho-Slowacyą, to 
skutki tego n a  nich samych najfatalniej się od
biją.

Rząd ukraiński, który po opuszczeniu Ukrai
ny przebywał początkowo w Stanisławowie a 
następnie w Rzeszowie i Tarnowie, jest już w  j 
drodze do Kamieńca Podolskiego. Sztab główny j 
znajduje się tam już od dni czterech. j

Województwo podolskie wraca. !
Wczoraj nadeszło z Łodzi, do bawiących tu- j 

taj urzędników województwa podolskiego, tele
graficzne zarządzenie, ażeby przygotowali się do 
wyjazdu na swe dawne stanowiska służbowe. . 
Pow rót województwa spodziewany jest w  tych j 
dniach. j

—- o — |

i E•i
Jak wiadomo brukowy dziennik wiedeński 

„Neues W iener Journal" utracił debit w grani
cach Rzeczypospolitej Polskiej. Aakaz rozszerza
n ia  tego pism a u nas spowodowało stwierdze
nie pewne, dokładne faktu, iż „N. W. Journal" 

' pozostaje podobnie jak  „Daily Herald" na żoł
dzie bolszew-ckim.

Ustalonem zostało, iż przedstawiciel Rosyi 
1 sowieckiej w W iedniu p. Wanszawskij od sze- 
i regu miesięcy płacił redakcy-i logo dziennika 
i 250.000 koron miesięcznie w zamian czego otrzy

mywał prawo umieszczania na łamach tego 
pism a artykułów, inspirowanych przez p. W ar
szawskiego lub wprost nadsyłanych przez rząd 
sowiecki.

1 Dzięki czemu burmistrz Corku żyje 
| • jeszcze po 40 dniach głodu.
j (m-m) W spółpracownik „Daily News" zapytał 
, lekarzy więzienia, w którem głoduje Mac Świ- 
( r.ey — jak tłomaczą sobie fakt, że po 40 dniach 

głodówki więźniowie żyją jeszcze? 
i Lekarze oświadczyli, iż zdaniem ich cud ten 

spowodowany został przez niezwykłe staranną 
opiekę.

A zatem uważa, się palnie, aby w salach, w  
których leżą głodujący więźniowie, była utrzy
m aną tem peratura równa i łagodna, co opóźnia 
zanik tkanek. W piecykach tiaftowyck pali się 
bezustannie i chorzy otoczeni są naczyniami, 
pełnemi wody, k tórą to wodę zmienia się ciągle, 
tak aby zawsze im ała równom ierną ciepłotę. 
Głodujący trw ają prawie zupełnie bez ruchu, 
pogrążeni w rodzaj letargu umysłowego i fizycz
nego, przez co u lra ta  stopniowa sił ogranicza 
się do minimum.

Kiedy mówią — to słowa ich są tak  ciche — 
jak westchnienie. Wreszcie m asuje się ich czę
sto oliwą. Lekarze z Brixton w yrażają swe sil
ne przekonanie, że więźniowie nie otrzym ują 
skrycie pożywienia ani od rodziny ani od kogo
kolwiek innego.

Zakończenie kursu szoferskiego 
w Krakowskiej kadrze samochodowej

(4) Po raz zapewne już X-ty krakow ską kadra 
samochodowa, pozostająca pod komendą dziel 
nego m ajora Piotrowskiego zakończyła w ubie
głą niedzielę czterotygodniowy kurs szkoiy kie
rowców' samochodowych.

Próbna jazda — jak  zwykle — odbyła się na 
ciężkiej d la  samochodów drodze Kraków-Zako- 
pane-Morskie Oko.

Siedm samochodów kilkutonowych z obsado 
80 uczniów wyruszyło rano pod komendą por. 
Seipa z Krakowa. Wozy prowadzili uczniowie 
na zmiany, składając w ten sposób dowody u- 
zdolnienia. W czasie drogi odbywały się egza
miny. Komendant szkoły por. Ripper w raz z 
adjutantem  swym ppor. Jankem  objeżdżali po
szczególne wozy, egzaminowali pojedynczo ka
żdego ucznia tak  z wiadomości teoretycznych 
jak i praktycznych. Niejednokrotnie też na  dro
dze rozmyślnie komendanci uszkadzali wóz, by 
uczniowie w  oznaczonym przez kierowników 
czasie doprowadzali wóz do sprawności poko
nywania dalszych trudności drogowych.

W kilka godzin po opuszczeniu przez kolum
nę szkolną Krakowa — wyjechał na inspekcyę 
komendant kadry m ajor Piotrowski. Kolumnę 
dc pędził pod Chabówką. Por. Ripper zdał mu 
raport, poczent odbyły się ćwiczenia, ze wzglę
du na teren bardzo trudne. Nic nie uszło bacznej

uwagi dzielnego kom endanta. To też pochwały:
czy też nieliczne nagany sypały się obficie.

Nazajutrz po przybyciu kolumny do Zakopa
nego odbyły się decydujące o sprawności kie
rowców ćwiczenia na  znanej ze serpentyn dro
dze do Morskiego Oka. Wszystkie wozy przyby
ły bez w y p a d k u  nad zielone brzegi królowej je* 
zior tatrzańskich, śm iało więc można powie
dzieć, że ci kierowcy, którzy odbyli tę drogę, 
nie zaprzepaszczą ani jednego, powierzonego 
im wozu na froncie wojennym. A zasługa to 
szkoły krakowskiej, znanej w  całej Polsce pod 
nazw ą „ripperowskiej".

Zaznaczyć w końcu wypada, że krakowska 
k ad ta  samochodowa cieszy się wśród wojska 
polsk.ego wielką sławą. W ciągu bowiem krót
kiego czasu jej istnienia wyszkoliła z górą 1000 
pierwszorzędnych kierowców'.

“* O ') O -
,  fk) POWRÓT DO UWOLNIONYCH OD NIErBZ? 
JACiELA POWIATÓW, N am iestn ictw o ogłasza, że 
wccllug zarządzenia lwowskiego DOG dopuszczalne 
są  w myśl rozporządzenia Naczelnego Dowództwa 
uio, pow iatow ych w ładz i ludności cyw ilnej nastę- 
pujące dalsze pow iaty w schodniej M ałopolski: So< 
kal. K am ionka S trum iłow a, P rzem yślany  Radzie- 
cliow. Złoczów. Brzeźnny. R ohatyn. Podhajce. Zb* 
low . Diody, larnopcrl. T rębow la, Czortków, Buczaez, 
Borszezów i Zaleszczyki, liouziny pow racających u- 
cliodzcow m a ją  się zaopatrzyć w doKumenty w odnoi 
śnycli sta rostw ach  gdzie przebyw ały n a  uchodżctwi.e*

(T) PRZEDŁUŻENIE ZBIÓRKI DANINY o d z ie 
ż o w e j  DLA ARMII. D ow iadujem y się, że m agistrat 
u stanow ił jeszcze przez dwa dni t j .  śródę i c z w a r t e k  
dla całego m iasta . Komisy a  będzie urzędować w 
cli u L arischa o d 9 1

(T) ZBIÓRKA ZŁOTA I  SREBR A  Do 24 bra. zebra
no ogoiem zło ta w uniw ersytecie w sali 32. 1 klff* 
260 gr. zto ta i 17 klg. 80 gr, srebra.. W ostatni®  
tygodniu  do poprzedniej zbiórki przybyło zło ta 200 
gf., srebra J klg. D ary p lyna w dalszym  c ią g u  pr1® ' 
w ażnie ze sfer uboższej in te l ig e n c i

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH. 
M agistral w zyw a w łaścicieli w zględnie kierowników 
zakładów  przem ysłow ych i przedsiębiorstw  rob® 
publicznych, by celem u zyskan ia  przydziału dodat
kow ych racyi żyw ności dia robotników  n a  m iesi®6 
listopad br. zgłosili wszelkie zm iany jakie od ostat
niego zgłoszenia zaszły w ich personaiu  robotniczy® 
w skutek  przybytku  i ubytku pracu jących , podał®6 
odnośnie do każdego nowo przyjętego lub abył®*? 
p racow nika im ię. nazw isko, za trudn ien ie  i  s îr® 
m ieszkania . W ykazy te  potw ierdzone przez wła®c '  
wego kom isarza obwodowego i Kasę chorych. należ* 
złożyć w W ydziale III c. M agistratu  (oficyny 1  X' 
Nr. drzw i 2Gt w dniach  30 w rześnia. 1 2. f 3 p7  ̂
źdz iern ika  br. P racodaw cy, którzy dotychczas ®, 
zgłosili swych pracow ników  do dodatkow ej oPr° 'vvi  
zacyi m a ta  rów nież w powyższym  celu p r z ^ 10̂ )  
im ienne w ykazy pracow ników  iv oznaczony®  ^ „ i e  
term in ie. Późniejsze zgłoszenia bezw arunkow o ^ 
będą uw zględniane. D eputaty za w rzesień zo®8*"* 
w ydane w najbliższych dn iach . .

W SPRAWIE SPRZEDAŻY JARZYN. Mag<»tr“ - 
zarządzii, aby z dniem  4 październ ika br. 
ja rzy n  na p lacu Szczepańskim  odbyw ała sie >e^ » e- 
na ław ach, względnie wózkach oraz by po 
ni u ta rgu  w godzinach dotychczas obowiąALU®;^,, 
tow ar oraz ław y te względnie wózki bezwarunko ^  
usuw ane były. nadto  m ag istra t zarządził, by 
cenci jarzyn  sprzedaż tychże w ykonyw ali ,e, j,jo- 
do godziny 7 rano . po tej zaś godzinie n a  pi. Ja^ 
now skich.

(T) POSADY NAUCZYCIELSKIE W GlMNAZ*« 
W ORŁOWEJ. Jak  się dow iadujem y w 
w Oriowej wolne są posady m a tem aty k a  i ^.lS-0„bso* 
Od kandydatów  w ym agane jest p rzynajm niej cte* 
lu to ryum . Z asadnicza płaca wynosi 1500 Kore.1- ^ ^ .  
skich t około 6000 m arek) a  prócz tego d o d a t k i  j i 
Szkoły Ludowej. P ożądan i są kandydaci ® ' jgało 
stanu  wolnego. Do g im n a z ju m -w  Oriowej 
się przeszło 500 uczniów  Polaków, n Z l^

(T) BAR NA ŚNIADANIA DLA UBOGIEJ 
TWY SZKOLNEJ. B ank k rajow y  im ieniem . 
lw ow skich zajm ujących  szkoły w Kr a k o wi e  
cza^ ew akuacyi p rzesiał na rece prezydynm  ^ g ie l  
25.000 m arek jako  d a r  n a  śn ia d an ia  d la  
dziatw y szkół k rakow skich. ■ t oO r ,

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
" T & e r --8 „Kolom binu" St. Krzywoszewskiego, 

w idownię do ostatn iego m ieisca. Ju tro  •’ je d h o ^  
z p. B ednarzew ską, D obrzańska. L ity ń sk ą . , %v w* 

tkirn. Św ietna g ra  naszych a r  t y . tr«t®skim  B rac k  ----------  ------ ., — - . V.T
pew nia tej doskonalej kom edyi a n g i e l s k i ®  Q a gta- 
powodzenie. W p ią tek  „Noc listopadow a 8 ‘
te przy w ysprzedanej w idowni. . ,k» h L

Z TEATRU „BAGATELA". Św ietna . sZ tud8l s * ^  
trzyńsk iego  „Pocałunek w ojny" budzi, w gfer P * 
ingu ogrom ne zaćntcresow anic wszystkicn vVóy „ 
iliczności. zapełn ia jąc  sta le  w idownię l ?a po'ca,l,Dtro 

zdecydowanego pow odzenia tej nowości .< } ju ,
w ojny" powtórzony będzie dzisiaj ' es n 0wtde aiv- 
wieczorem  .W piątek  1 pażdzienika Por‘„ incyw ieczorem  .W p ią tek  1 pażdzienika Fu“ 5incy 
dzie n a  afisz „S trażn ik  cnoty" rozśm icszakvV[ntPI^ 
sze w szystkich pełna itum oru fabu łą  • '"J' n ab5r ■ 
a  skrzącym  się dow cipem  dyalogiem . Bi® y ^
m ożna w kasie  tea tru .

TEATR ŻOŁNIERSKI 5=go B aonu w ar®  p i 
w ystąp ił w ubiegłym  tygodniu przed s ‘ 0(jgóJ 
nością dw ukro tn ie  w gm achu Sokola v   ̂ ®
w ystaw iając  „B łażka opętanego" Anczy w ^ je k 91 
cielca" D obrzańskiego. W p r z e d s t a w i e ń  
dział a rty s tk i te a tru  „B agatela". Pp- j
M alicka i M odzelewska, co m u s i ®  
w płynąć dodatnio  n a  poziom artysty®- vStk5® „iw 
i tem po gry. Zespól m ęski posiada w -(-j;up Qf
charak te rystyczne d la początkuje .® ® 11 “r enacl?,*gif'ccena®”.....
skiclt. a  więc pewien b ra s  kąrnes®  
row ychj skłonność do szarży przy 0siaf?I1
może jednak  przy in tensyw nej p i e 
nię popraw ności.
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K ńw  ZWI^ ZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLAFTYs
■ 2  obecnej w ystaw ie obrazów  i rzeźb w ( 'o m a
a*‘tyjtóvv n a  pi. św. D uclia obesłanej bardzo obficie, 
Diorą udział n as tęp u jący  arty śc i: B eringer-W iiczyńs 
**a . Czerwonka. G ram atyka, A. Iliro ń . Jach . Ka.zis 
mtrowski, K ryciński, K w iatkow ski, L angm an, M ała . 
cnowsk^ M ionówna. P inkasów na , S tachiew icz, Sta? 

S tro jnow ski .Szwarc. T u rek  i in n i 
CYKL WYKŁADÓW RED. E. HAECKERA n a  te- 

„Próby kom unizm u w w iekach daw nych1' rozs 
Poczyna się dziś (środa) o godz. 8 w iczór w  Domu 
jn y stó w  p lac św. D ucha, s ta ra n ie m  krakow skiego 

iBor^u literatów .
rROF. DR REISS w ygłosi w K ollegium  w ykładów  

rąbkow ych I. w yk ład  z cyklu „P ieśń  po lsk a11 w  so- 
"2 październ ika  o godz. 7 wiecz. P ieśn i odśpie* 

, P*. d r  A. Rawicz. przv fo rtp ian ie  P. O. Łapicka. 
(T) 2  URZĘDU WALKI Z LICHW Ą. W czoraj n a  

‘pndecie aresztow ano A nne P iekarczyk , k ló ra  sp rze
daw ała tam  nowe zupełn ie bu ty  firm y  B a ta  za 1100 
«,arek. Poniew aż P iekarczyków ;! n io  m ogła się w g  

umączyć skąd  dostała, bu ty  skonfiskow ane tej fir- 
j®. przeto zarządzono przeciw  nic; dochodzenie. 

^ 1 ) 2  SĄDÓW WOJSKOWYCH. Pod przewodnictw 
<łwde t>0^ |Jułk- W usatow skiego odbyły sie wczoraj

f5

rozpraw y w sądzie w ojskow ym  a  m ianow icie
y i 

córa
|V|_ , y VV tVU|aAUV»»IU CL "
lzvriClW alenfem u P odyńskicm u z W arszaw  
5 nat>r° wi M ichnie z Czernichowa, obu szeregowe 

" at. saperów. P odyńsk i został oskarżony o k radzież 
„_,cz7 w ojskow ych a M ichna o w spółudział. Sąd n a  
{£y“ ;awie orzeczenia ekspertów  p rzy ją ł w artość rze- 
■ ŁSkftdz-ie ny  cli niżej 2000 m arek  i skaza ł p ierw sze 
j ” ? a 1 i pół roku . drugiego n a  rok  w ięzienia. P rócz 
J p  ri>zpravv odbyły się jeszcze dwie rozpraw y pod 
v;f'®WŁCtm ctw eni m a jo ra  Gizińskiego. k tó rych  prze- 

«K P0dam y ju tro .
d * ' Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. W czoraj odbyła 

r ° zbraw a przeciw  Janow i Lam ie, w ieśniakow i, 
88w w sprzeczce uderzył m otyką w głowę swego 
hrżv KT ’ wsku tek  czego te n  niebaw em  zm arł. Sąd 
osp n a  podstaw ie zeznania św iadków  uw olnił

r r f \°,ne"9  kary .
NAPAD RABUNKOWY W POCIĄGU. Oncgdaj 

łm ^zor,em  w w agonie pociągu przybyłego z Cieszy- 
hodjv\*' -Wl>rcu osobowym  w K rakow ie, w chw ili gdy 
g r o ź n i  opuszczali wóz. 18sletni A ntoni K udasie- 
'Amor Z?-any opryszek rzuc it sie n a  re e m ig ran ta  z 
*a s  h A ntoniego Cieplickiego i chw yciw szy go 
raiaxa r^ |°  wy rw Ł  m u z k ieszeni kopertę  zaw ie- 
I w j ,  *5 dularów  am ery k ań sk ich  i k ilk a se t m arek , 
ny P łodzący  k o n d u k to r S ebastyan  R aczyński uw ol- 

, ieg0 z te -i opresy i i spow odow ał areszto? 
ka n< ncB'ty. P ien iądze znalazł C ieplicki pod ławs 

w p r z e z  bandytę.
®tONT«^A N STW 0  ŻAŁ0 BNE ZA POLEGŁYCH LEe 
W „ *S” «W . W e czw artek  dn ia  30 w rześn ia jako  
8kju r >CŁP’cę w ym arszu  II. B rygady  Legionów  P ol- 

K arpaty  odbędzie się w kościele OO. Refors 
oni °  ,s °d z- 8-30 ra n o  nabożeństw o żałobne za  du- 
j . E}'y ch  legionistów , n a  k tó re  rodaków , oficcs 

' SpRn° rzy  Legionów zaprasza sie. •
3 >u z ^ 0W j &.NIE, W e w czorajszym  spraw ozda- 
kradł 9rem iery  „P ocałunek  w ojny 11 w  B agateli za* 

Dah k*9d. P ow inno  być w  odnośnym  ustęp ie ; 
n ° Wska z w łaściw ym  sobie ta len tem  odtwo- 

tać staruszki", (nie zaś „starośc iny11, jak
^ u k o w a n u).

^ 2 5 *  A GEOGRAFIA. Istne  curiosum  stanow i 
S^mzaw w dn iach  nadaw cy przez pocztę 
W, p  ,h a> A dres n a  n im  n as tęp u jący : „Szpital 

H ca ta k a  a  ta k a  s io s tra  H, B. oddział ofic. 
ńst ^.PPwrocław11. S tem pel pocztowy w skazuje, że 

został w  W arszaw ie, 8-m y b„ (zapew ne 
.^cy )}r a ^ Łm. a  ostem plow any do zw rotu 

°ho aa ® bm. „Inow rocław 11 p rzekreślono po* 
Jbczty jL T ^ .^ c y e  „N ieznany11!! T rudno  u rzędn ika 
ł^ e d n a  6’ P °sąńzić o hakatyzm , n a to m ia s t nics 

acyę n,0p fze^ podejrzen iu  o skończoną igno- 
Dolski^er.un.ku georgrafii Polski. U rzędnik  po*

bow ijJ^K iej, k tóry  n ie słyszał o Inow rocław iu! O- 
leta, a.h„em w ładz pocztow ych je s t czuw anie n a d  
tąkich i  u.rzednicy ̂ . ędn icJ n ie  w ystaw ia li poczcie polskiej 

i£ 2 ladectw  ubóstw a11.
-yif!

^ U c h  g i c i d o u f y .
gif

K rak ów , 29 w rześn ia !
-• Jak'"11 Da krakowskiej mieco słab-
ą Piej Zwykle, papiery przemysłowe cieszyły 

^ ® em zainteresowaniem, a  z tych 
' które uzyskały kurs 1915, oraz 

y Ła‘\  2a którą, płacono 1365. Z akcyj
.«y<> Poszukiwano „Polski Bank przemy- 

W i e  475.
^  W jw . i  dewiz zagraniczny cli bez zmia- 

lokacyjnych zastój zupełny.
K  k u r s o w a  g i e ł d y  k r a k o w s k i e j  

- Z DNIA 28 WRZEŚNIA-
1 D-olary Stanowr Zjeid.n. go-

&o,tń’u ^ ^ k i  260, 280. Dolary kanadyj-
iS ^ A k ie  a 210> 225, czeki 210, 225. P iank i 

j5. i?_ gotów,ł

włoskie gotówka 10‘75, 11 ‘25, czeki 1075, 11‘25. 
M arki fińskie czeki 6 20, 6‘50. Floreny holender
skie gotówka 83, 85, czeki 83, 85. Kuble carskie 
tran  sake. 310.

Akęye Tow. handl i  przem,: Polskie To w,
handi. ofiar. 400, żąd. 450, transakc. 425. Handl. 
Spółka, aJkc. „Im pex“ ofiar. 225, żą.d. 275. Ziele
niewski ofiar. 1850, żąd. 1950, transakc. 1910— 
1915. „Gócika“ fabryka cementu ofiar. 1650, żąd. 
1750. Galie, akc. Zalcłady górn. Siersza ofiar. 
1600, żąd. 1700, traiuisakc. 1630—1630. «Tępege“ 
Tow. d la  przedsięb. górniczych ofiar. 4200, żąd. 
4600. Polska Nafta ofiar. 1300, żąd. 1400, trans- 
akc. 1350—1305. „Oilcos11 T. A. ofiaa\ 2600, żąd. 
2800. Fabryka przetworów tłuszcz, w  Trzebini 
te ansakc. 1225—1250.

W arszawa (PAT). Giełda: OMigacye m. War- 
szwy 6% z 1915—16 wrt, kup, 6,37,2, żąu. 217, 
posz, 214. &% z 1917 za 100 miarek wart. kup. 1,45, 
transakc. 101*25—101, żąd. 102, posz. 100. 5% 
Banku ziemiańskiego wart. kup, 2,27,4, żąd. 103, 
poe-z. 101. Listy zastawne 4 i pól proc. ziemskie 
want. kup. 2,39,8, trar&akc. 18525, 18075, żąd. 
190, posz. 185. Listy zastawne 4% wart. kup. 
2,13,1. 5% m. W arszawy w,art. kup. 4,91,2, tnans- 
afce. 230‘25—232, żąd. 234, posz. 230. 4 i pół piroc. 
m. W arszawy wart. kup. 4,42,1, transakc. 211, 
żąd. 214, poisz. 210. 6% Banku kredyt, bipot. 
w art. kup. 1,34,2, żąd. 100, posz. 96.

Waluty; Dolary Stanów Zjedn. gotówka 260, 
280, czeki 260, 280. Dolary kanadyjskie gotówka 
210, 225. F ranki francuskie gotówka 1875, 1875, 
czeki 18*25,'1875. F rank i belgijskie goiówka 
1875, 1975, czeki 1875, 1975. Franki szwajcar
skie gotówka 4275, 4375, czeki 4275, 4375. Fun
ty saterlingi gotówka 925, 960, czeki 925, 960. 
M arki niemieckie gotówka 440, 460, czeki 440, 
460. Korony ausfryackie gotówka 9.2, 94, czeki 
94, 96. Kcirony cizcisilcie czeki 3*60, 370. Korony 
szwedzkie .gotówka 52, 54. czeki 52, 54. Korony 
duńskie gotówka 88, 3875, czeki 38, 3875. Koro
ny norweskie gotówka 38, 38*75, czeki 38, 38*75. 
Lei rum uńskie gotówka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 
5*25. M arki fińskie czeki 6*20, 5*50. L iry włoskie 
10*75, 11*75, czeki 10*75, 11*25. Floreny holender
skie gotówka 83, 85, czeki 83, 85. Ruble carskie 
po 100 — 290, 275, 280; po 500 — 285, 280. Ruble 
dum skie po 1000 — 86, 97, 92, po 250 — 62, 64, 63.

G d ańsk  (PAT). K urs m arki polskiej wynosił 
dzisiaj w Gdańsku 21 i pół do 21 5/8, przcksizy 
na Waiuszawę 20 i pół do 20 5/8, w Berlinie 221/8, 
przekazy nia Poznań 20.

Wiedeń (PAT). Giełda z duiaj 28 b. m.: Losy 
tureckie 2560, Pryorytoty kolei południowej 
1390, Aniglobanlc 830, Bankverein 797, Bcden- 
k red it 1867*50, austryacki zakład kredytoiwy 999, 
Bank depozytowy 790, La-enderba.nk 1174, Mer
kury 865, Unionbank 818, Bank obrotowy 637, 
Żivnostenska Banka 1778, Kolej północna 14500, 
Kolej 1 wowsko-cz.emiowie.cfca 2150, Alplny 4CG9, 
Berg und Huctten 10750, Kiupp 1704, Poldi- 
huett.e 2639, Pragereisen 8395, Rima 3340, Skoda 
2520, Zieleniewski 1728, Apollo 6990, Fant o 23200, 
Galicyjskie Karpaty 18700, Gaiicya 29600, Scho- 
d.nica ,15600.

Zurych (PAT). Początkowe kursa  dewiz: Ber

lin 10*20, Nowy Jork 622, Medwolem 25*80, Praigai 
S‘25; Zagrzeb 520, Budapeszt 2, Wiedeń 275, au- 
stryackie korony steniplcw:ane 2*10.

'3 założenie giełdy gdańskiej.
Gdańsk (PAT). Na zebraniu, zwołaniem, w Iz

bic handlowej gdańskich kupców hurtownych, 
icsważano sprawę załeitoifa giełdy gdańskiej. 
W ybrano komitet, któremu p;Jłecoi'jo opiaicówa- 
nic całego planu.

Z targu.
Kraków, 29 września.

(nrm ) Na targu wczorajszym zaznaczyła się 
zwyżka cen nabiału. Za litr m leka żądano l ł  
m arek, za kilo m asła 150—160 md za kiło sera 
40 m., za. jujko 3 m. 50 fen. Ziemniaków dowie
ziono obficie, sprzedawano je po 2 rn. 50 fen. 
za kilogram. Za głowice kapusty białej żądano 
2—3 m„ za główkę kapusty włoskiej 1—2 m., 
za główkę kapusty czerwonej 2—4 in„ za ogó- 
reic 2—4 m., za. kiło pomidorów 18 m.. za kilo 
fasolki szparagowej 15 na., za kilo cebuli 20 m., 
za liłi' fasoli białej dużejty-,jaśka11 16 m., za litr 
fasoli kolorowej 10 m„ za wiązkę m-awchwi 5— i 
mk„ za wiązkę buraków 4—5 m., za kilogram! 
dyni Ki' m arki, za kaczan kukiuydzy 2 m aiki, 
za jedną dużą, kalarepę 2 m„ za winzlcę rzepy 
5 m„ za główkę sałaty 3 m., za kalafior 30—40 
m., za litr  m aku 30 marek. Ceny mąk; podnio
sły się znowu: kilo mąki pszennej 47 m arek, 
kiło m ąki mieszanej 44 m., kilo m ąki żytniej 
38 m„ kiło grysiku-pszennego 55 m„ kilo kaszy 
taiarczanej 40 m., litr  pęcaku 18 m„ lita1 kaszy 
jęczmiennej 16 m., litr  kaszy jaglanej 28 m„ litr 
kukurydzianki 20 m arek.

Ceny owoców pomimo niezwykłego urodzaju 
.są. stosunkowo wysokie. Za k logram jabłek po
śledniego gatunku żądano 8—10 m., za kilogr. 
jabłek  deserowych 10—14 m„ za kilogram  gru
szek 12—16 marek.

j Inhalator}, lerm eferf (3leklr->
j nadeszły 2286

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

DZIAŁ TOALETOWY

D R C - B K S R  —  i S K I H O W .
po!@C3 2322

PA 31Y  CO ZĘBÓW: łC slodont —  
H ygSodonf —  C hlorodonf, 

PASTY GEREZYCZNE i angieis'!kiey 
|haMP0^ (z czarną g;śwką), 
MYdŁA TOALETOWE „0EH A “, 

WODY HOLO^SKIE —  KOSMETYKI.
VĘgr '-iff 11

*asiaiRSSfjłEaa®a5«tś«a

*3*75 _    M.iui.1 or.iw io-ju aioaA ic  g u i u i y b a
ęjji 4275, 4375. Funty  szterlingi
ftiusfł &°*ó*i v’ 9G0, CZe,ki 96°* Marki niemie- 
( jw ^ ack u  /i4°. 460, czeki 440, 460. Korony 
k i^ ao'Słow/?5ówka H  94, czeki 94, 96. Korony 

6 czeki 360, 370. Korony sizwcdzr 
38 czeLi 52, 54. Korony duńskie

gotówn, Czek-i oy, 38'75- Korony nor-
38*75, czeki 38, 38*75. Lei ru- 

^ ó w fc a  4*75, 5*25, czeki 475, 5*25. Liry

Wymiana depesz między Naczelni
kiem Państwa a Milierantiem.

Warszawa, (PAT). Naczelnik państwa wysłał 
do prezydenta Milleranda następującą depeszę: 
W chwili, gdy został pan powołany na pierw
sze stanowisko republiki francuskiej, szczęśliwy 
jestem, że mogę wyrazić szczerą radość, iż na
szego Wielkiego sprzymierzeiica reprezentuje 
ten, który tak przewidująco kierował polityką 
francuską w momentach groźnych dla pokoju 
i bezpieczeństwa Europy, oraz który w ciężkich 
dla Polski chwilach użyczył jej poparcia Francyi, 
najzupełniej zgodnego z tradycyjną francuską 
przyjaz'nią dla mego kraju. Podpisany Józef Pił
sudski. Odpowiedź prezydenta republiki francu
skiej opiew a: Jestem  niezmiernie wzruszony 

■ życzeniem znakomitego naczelnika państwa, któ- 
’ rogo talent wojskowy uchronił kraj od inwazyl. 
[ Słusznie wspomina pan, Ekscelencyo, o moich 
| uczuciach dla Polski, które są uczuciami całej 
! Francyi. Jestem  wyrazicielem woli mojego kraju, 

zwracając się do Waszej Ekscelencyi z życzę- 
niaini dła jego osoby, oraz z uczuciami, jakie 
żywię dla wielkości i pomyślnego i pokojowego 
rozwoju pełnego chwały narodu połSkiego. Pod
pisany B. Millerand.

Pół miliarda kontrybusyf na Kijów.
Warszawa. (Teł. M.) Na Kijew zestala nało

żoną kcntryhucya pół miliarda karbowańców. 
W zapłacie tej kontrybucyi m ają także uczest

niczyć robotnicy, którzy porzucili pra,cę i od
dali się spekulacyi.

SelEpskie pociągi św itanie dla Falski.
• W arszawa. (Telef. M.) Belgia ofiarow ała Pol
sce 2 pociągi san itarne złożone razem z 34 wa
gonów, kióre już odeszły do Polski.
O poprawę międzynarodowej sytuacyi 

ekonomicznej.
Bruksela. (PAT) Delegat angielski przedstawił

na' konferencyi finansowej sposoby, którymi jego 
zdaniem można poprawić sytuacyę ekonomiczną. 
Są nimi: powstrzymywanie skandalicznego zmniej
szania się siły kupna pieniądza, wy-eiiminowanie 
bezproduktywnych wydatków, ograniczenie zbro
jeń przez porozumienie między narodami, czaso* 
we zaniechanie wprowadzenia w życie jakichkol
wiek reform socyalnych jak naprzykład naeyona- 
lizaeyi, które mogą się tylko przyczynić do pogor
szenia sytuacyi, wreszcie cofnięcie wszelkich za
rządzeń, ograniczających międzynarodowe stosunki 
handlowe.

Spadsk cen towarów —  w Ameryce.
Lonayn. (PAT). „Times“ donosi z Nowego 

Jorku: Spadek cen towarów w Ameryce jest 
powszechnym przedmiotem, rozmów. Zapowie
dziana zniżka wynosi od 30 do 40 pre. Sekre
tarz handlowy przewiduje caisiy spedek ceń. 
Amerykańscy kupcy są zdania, że kurs zwyż
kowy osiągnął już swoje maxin!um, a teraz na
stąpił ruch ouwrotny.
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=  W A Ż N E  ™ =
DLA P. T . K U P C Ó W ,  

S P Ó Ł E K  R O L N I C Z Y M  

i K O N S U W IO W S
KUJ1" p o leca  tylko hurtownie:

Poszukuję pomieszkania
bez meb>i 2 lub więcej pokoi 
z kuchu 14. Bardzo dobrze za
płacę. Interesowani zechcą 
zgłosić się posLe-restanre Kra
ków, główna poczta pod „A. 
K. C.“. . 2332

P ióra boa fan tazyjue
kwiaty sztuczne poieca hur

townie i detalicznie 2213
Wincentyna Górska

w Krakowie, tio rynusza  1».

J a g o d y  t o s
W' każdej ilości (.tylko doj 
rzałe Kupujemy i płacimy 
za 1 kg otrząsanych 5 Mk. 
za 1 kg nieotrzą.sauych 3 Mk.
Polskie Zakłady Garbarskie 

w Ludwincwie.

y  gubiono legiiymiicyę na na- 
A> zwisko Maryi Cichońskiej 
wydaną w Lublinie a po
twierdzona w Radomiu. 2282

K a u c z u k o w e  k o łn ie r z e  i m a n k ie t y ,  czapk i, kape lu sze , sze lk i, pończochy, skarpetk i, ch u stk i ’ 
d o  n o sa  i na g łow ę, p łótna, zeigi, kloty, mate.*ye na  iłbr;,r*ia z im ow e t. ci.

I. Dział: Ptzybory do szycia. II. Dział: Przybory szewskie;. HI. Dział: S;:czctki i naiu-ym? gorpndarskle.
IV. Dział: Bibułki, tuxk?, cygarniczki. V. Dział: tfszelkie wyroby snydał i środków k osm etyczn ych  fabryki „TLEN*.

D O M  H A N D L O W Y  F R A N C I S Z E K  W O J A S " , K R A K Ó W , U LICA Ł O B Z O W S K A  L. 12 .
JENERAŁWŁ ZASTĘPSTWO FABRYK! „TLEK5‘, ŁW9 W, ŻaM&RST»IOW.

B r a d a  M lk o ła jt y s
Kraków, ulica Poseisna I. 18

polecają hurtownie i częściowo: 2293

Konserwy jarzynowe. Kompoty; czereśnie, ih.orale, rsn- 
gloty itp. Sardynki w oliwie. Oliwę nicejską. Wanilię, 
kwict i gałkę muszkat. Cynamon, goździki, pieprz itp.

Ns prowincyę wysyłamy pocztą za zaliczką.

Kto pragnie oszczędzić sobie kło> 
potów i irytacyi, wynikających z na- 
bycia towaru miernej jakości-kupuje: 
Taśmy i kalki do maszyn piszących 
naj lepszej  amer yk ańsk i e j  marki

V E N U S "
„Jestem najzupełniej zadowolony*' 
oto werdykt każdego nabywcy. 
Wyłączne źródło nabycia: Firma

LUDW IK AK SM ĄŃ
10 ul, Sszewslta Kraków, tel. 32-C3,

W łasne B iu ro  w A m e ry ce :

27 & 2 8  W ater Street N E V  Y O R K  U. S . A.

D O SA D Ę  KIEROWNIKA lub t.p
* w jakimkolwiek interesie 
obejmie energiczny kawaler, 
lal 26, z działo gospodaio- 
szynk. (z kancyą 10.01 J rn.ro-) 
Zawiadomienie: Jan  Kozień, 
posta-restante, zalegiivmacyą 
3078/19, Kraków 1. 2283

„ C Y R K O N
Warszawa, Nowowiejska®

t>iOCd<M

Wszelkie woltaże i gatunki.

w
•  W ieczy radykalnie Maść

ś w i e r z b  „Sosbioronn-Orański**
prowizora farm I. Orańsklego.

Mocniejsza dla dorosły, ii i łagodmejsza dla dzieci. NI® 
plami bie .ny. Ma pr?,v;:’:nay zapach. Podcza} wcierani® 
łatwo w^nfaniana jest p ~:ez tkanki ciała. Po skończonej 
kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składa .h  aptecznych. 21™,

“ M A T  U R A ”  ’»9
Kraków  

Grodzka ,32 /W*

W
B B i n i i n W H n f l 3 r i ! 9 I V « I D I I ? U £ ; H

Sekretaryat czynny ou godz. 9—1 i 4—6. Kie.roW i* 
fachowy ^.zyjmuje od g. b—6. 2łd®

Wpisy ns n**we kurss maturyczne, 1-roczno i Z-I®* 
tnie, gimnazyalne, realne, saminaryalne, kursa *T  

! działowe dis P. T. Nauczycielstwa nraz dla repf®' 
®  bowanych p r z y j m u j  sisj je sz c z e  ki 1 * a  Ó nt*

Dla P. T. V.7ojskowych i rannych inwalida 
wojennych znaczne zniżki i ulgi w Sute*8”®*

Nauka na kursach już rozpoczęte1

--w -S-r.;

txk  “ -
r . i

. a.

* - ' • ; .He > ’

,• -_ei,
kleił)'

=  OKAZ =

o iii i i i  a  toaletow e: 
„L iliow e iDieczne", 
„ tw a "  „M agnolia" 
Kr. 411410 i 408. 
J a w  M agnolia" 
z a w i f i a t e  8 0 °/® 

Mim,
Mydło Os golenia, 
P a s t ę  Ho z e n ó w  
„L w a" i wody ko- 

lonskie poleca:
Kegrezeiitatya

na Sałgpslskij i Siask 
LieszyfiSki:

A .  J .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2 2 70

pod fachcwem kierownictwem prof. Butrymowicza. 
Kraków, Karmelicka 56 II p.

(wodziny urzędowe: od 10 -1 2  i od 4—6; kierownik 
fachowy przyjmuje od 4—5).

Kursa 1-roczue i  2 letnie, zbiorowe i  korespondencyjne 
(zepomocą miesięcznymi wykładów pisemnych). —  Kurs niższy 
w zakresie 4 klas szkoły średniej. — Przygotowanie do 
matury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie 
szkół średnich I sarnin, naucz. — Uczą fachowe siły oau- 
czycie'Sida. — lnformaeye i  prospekt- bezpłatnie. 2314

Większa instytucya finansowa
w Krakowie

poszukuje

rutyn, buchaltera-bilansisty 
„  s a lM o n iy s ty

na dobrych warunkach. Posady do objęcia na
tychmiast. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
„Rutynowany* do Biura „Ruch*, Kraków, Szcze

pańska 9. 2324

F A R B !W ażne dla kupców
% d n ia ła  ________

Zawiadamiamy P. T. Kupców, iż objęliśmy zastęp" 
i samosprzedai inwaldzklej fabryki bieli cynkowej jP^  
śnieżna 00 i 0) oraz farb ziemnych i chemicznych,
sprzedajemy hurtownie pq cenach fabrycznych, 

r ia  i ą  J a n i e  w y s y ł a m y  o fe r t y *

Dom  e k s p o rto w y  fa rb  i la f r le ^

KAEFEr? i FED ER G R U N
KRAKÓW, U L  G E R T R U D Y  2 6

■ m REKLAMA
D Ź W I G N I Ą  H A N D L U !

Nslpo^ynlefszy sliofsE* p n ;n c -  
s t u  o s u s z e n i a

w  „ g c - ‘ ń c u  Ksam

B I U R O
S P E D Y C Y JN E

O H i r J r t i t t f a r t l  Załatwia wszelkie ekspedyoye kolejowe W 
\ F r S l i i r l l i  ^ * zagranicą, craz przewóz mebli w wozącn 
v l  I U B J U 1 V  Ku btaycSi. Załatwia formalności cłcwe.

czenia bagaży. Własne magazyny i z a p ^  
przewozu towarów i t. p.

w Krakowie, ulica Floryańska l  25.
Te lefon  nr, 2 0 1 7 . 2 1 7 6

^  ^  ^ A .  -A. .A, ■

Tfc yLwOi: w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „E<Utor“ J, Konarski. Redaktor ł&r.ow-i Ltzdwik Ctrc-auś. — Drnkaruia La Jowa Z * *


